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OnegdlafsEe posiedzenie sejmowe było \vi- 
■dowinią tpióknej manifestacji Sejmu i rządu w 
sprawie Cieszyńskiego. W  dyskusyi nad na- 
głytm wndoskksffii w tej spraw ie dały się ssły- 
szeć głosy najbardziej mia.rodajne. Ze Obrony 
pctófów przumawiali pp. dr Buzek 1 dr Kuni­
cki: pierwszy, rodowity Ślązak-ewmngełik;
idrugi, wielok tni działacz robotnik^ i poseł 
z CisszyinsiK.iego. Ze stron^ 1 ządu mówił minl- 
siieT spraw zagranicznyoli, Patek. Pośrednio 
niejako sŁanowMto orzt^pauło p. Zamorskieiun. 
byłemu delegatowi rządu polskiego w Cieszy­
nie a zarazem posłowi.

Bardzo spokojne i zasadnicze, a równocze­
śnie najńardzi-ej wyczerpujące były przemó­
wienia pp. Packa i Kunickiego. Uzupełniały 
się one wzajemnie i stanowiły, żeby tak powie­
dzieć, wyiu,z najiistdtniejszej opinii naszego 
społeczeństwa w odniesieniu do Cieszyńskiego, 
które tak serdecznie, tak uczuciowo, jednoczy 
wszystkich Polaków w  jednem bczwzgloinem 
dążeniu, gdy chodzi o (teraźniejsze i przyszłe 
losy tego prapolskiego zakątka Piastowskiego.

Minister spraw zagranicznych oświadczył 
przedewBzystkiem lojalnie, że Polacy, zgodziw­
szy się raz na to, stoją na stanowisku plebi­
scytu. Zaraz jednak podkreślił, że stosunki, 
wywołane terorom czeskim, na przepa-owadize- 
nie plebiscytu nie pozwalają, teru więcej, że 
dotychczasowe rządy komisyi międzysojniszni- 
cziej iCToru czeskiego nie usunęły, a zatem nie 
zaJbezpieczają swobodnego wypowded-zoaiu etę 
objiwaiteli. iłizad polaki, dążąc do zabezpiecze­
nia tej swobody, poczynił już kroki w Patryżu 
i w Pradze, a wznowi je obecnie z całą siłą, 
zgodny wr tym wzgiędzie najzupełniej z opl 
nią Sejmu i narodu. Bardzo znamiennym ibył 
zwłaszcza koAńowy ustęp mowy ministra, zwró­
cony pod adresem rządu praskiego, w którym 
wyraził się, że to, co się obecnie w Cieszyń- 
ekiem dzieje, może „ w y k o p a ć  p r z e p a ś ć  
n i e n a w i ś c i  m i ę d z y  n a r o d e m  p o i  
s k i m a  c z e s k i m ’ .

Słowra ministra są tom bardziej zrozumiałe, 
gdy się zważy, że min. czeski Benesz i prasa 
czeska kokietują zupełnie niedwuznacznie bol­
szewików, co, przełożone na język rzeczywi­
stości, oznacza, pragnienie Czechówą ażeby buł- 
szewńzm Polskę zniszczył i sam nasz 'hyit nań- 
stwowy obalił. Tego rodzaju życzenia czeskie 
czerpią już w' „przepaściach nienawiści11. Nie 
byłoby też dziwne, ale jedynie oczywiste, gćty- 
b j P o l s k a . ,  b r o n i ą c  b y ł  u s w  o j o g o 
i n a j s ł u s z n i e j s z e g o  p r a w a ,  nu 00 
dobno życseuia „braci słowiańskich z nad- W eł­
tawy1' -równą przepaścią nienawiści 'zareago­
wała.

Dialtego też, godząc się na każde słowo posła 
Kunickiego, Izba sejmowa słuchała z  zadośću­
czynieniem, jak poseł ten w i n ę  g w a ł t ó w  
i t e r o m  c z e s k i e g o  p r z y p i s a ł  r z ą ­
d o w i  c z e s k i e m u  w P r a d z e .  Głueami 
aprobaty przyjęto także te słowa mówcy, w  
których 'zapowiedział, że musi nadejść kres 
tak:oh stosunków i nikt nie będzie powstrzy­
mywał samorzutnie objawiającej się dążnor.ci 
CieszyńHtkiago do s a m o o b r o n y .  Nie może- 
mj -bowiem powiedz:eć rodakom naszym na 
Śląsku: dajcie się bić!

Izba sejmowa przyjęła j -ed n o g  ł o śn  i e 
rezedueye komisyi w tej sprawie, manifestując 
przez to zwarteść on-inii Dolskiej, jednolitej, jak 
złom graniiju, gdy rdzi® o jasne, jak słońce na 
niebie, prawa nasze do.■Cieszyńskiego. Trzeba 
spodziewać się, że mandataryusze komisyi 
mięcizyisojuszniezej w Cieszynie znaczenie tej 
jednomyślności zrozumieją i słuszności według

Pod pow yższym  tytułem  kreśli p. Jerzy 
K u r n a t o w s k i  w ostatnim  w arszaw ­
skim i-Tygodn iu  Polskim  t następujące 
s zczegó ły  z północnego terenu p leb iscy­
tow ego :

Dnia 28 kw ietn ia  rano przed hotelom »K ron - 
p m z *  w O lsztynie, gdz ie  p. K ertel, k ierow nik  .war­
szawskiej ekspo7.yturvr K . M.. j ja m ieszkaliśmy, 
stanął saruc chó-.l I- oimitetu Mazurskiego. M ieliśmy 
jechać na w ycieczkę. T ow a rzy s zy ! nam działacz 
polski z Ełku, p. F itzerm an. ',V nogach m ieliśm y 
dużi paki broszur i odezw  do rozdania po drodze. 
?zybko udnęlfcny zadrzew ione i polne kw ietn ików  
?rzed dom am i ulico O lsztyna i  pędząc w ijącą się, 
^wsadzoną szosą po pagórkach w śród pól i lasów, 
lobk-gliśm v do Biskupca. Biskupiec le ży  jńfwcze 
tta W arm ii. N iedaw no dokonano tara pogrom u poi- 
ik iego teatru. S ta jem y przed domom, gdzie  m iał 
mit jsce pogrom . Jest te  hotel z salą teatralną, za­
kupiony przez K om ite t W arm iński. W  chw ili na- 
tzego p rztjazdu  to czy  się ś ledztw o. N a  werandzie 
hottlii stoi niem iecka poliova, w  sieni ustawiono 
ia ra t in  m aszyr.awy. W ych odzę  na rynek, gdzie 
ta s2 yidach odcztmuję n.-az.wiioka: W ischn iewski
R o sc tlrw ^ h i tjn atow sk i i inne, równic rdzetnnie 
ai":n ieckie. M imo to w szędzie m ów ią po niemiecku.

D ob iegam y do p ierw szego m azurslrt-go miasta. 
Jest to Ządzbork. N a  bocznej u liczce odnajdujem y 
dom naszych agitatorów . Zostaw iam y im bihułę. 
Tw ierdzą , żo robota jest trudna. Ludność m ów i po 
polsku itwz ■> dm  ha jest niem iecka. O Polsce nie 
chce słyszeć Poprzedn iego dnia b y ł w iec  n itza ie- 
tnych sot.t aiistow , na którym  naw oływ ano do po- 
icrtaw ien ia  Polakom  sw o b o d y . ag itacy i. Na u licy

praw boskich i ludzkich, a nio względom wę­
glowym, pozwołą odzyskać należną sobie po­
wagę i 'zmaczente.

Wolno pinzyptuszczać, że opinia 1 zostanie 
także w Dradzw dobrze zirozumianą. Ldkamy się 
jedynie, ozy Praga ze zrozumienia tej opinii 
wyciągnie konisćkwenieye. Czułości praskie, 
-zwrócone ku bolszewikom, zdają się zapowia­
dać w dalszym ciągu rzeczy najgorsza. A  prze­
cież jcszczo nr bej chwili godzi się zaapelować 
do Czechów, aby nie szli za zaślepieniom, któ­
re przynosi im coraz więcej rozczarowań i nie­
zawodnej szkody. Polska nie chce być wrogiem 
Czechów. Polska może być im podporą w  obro­
nie przód nieprzyjaciółmi, a mają ich Czesi nie­
mało. Choć pchana clo togo przez Czechów, 
Polska może wstrzymać się od „prz-op-a-ści nio- 
nawiścr1, która zawsze złym jest doradcą.

Może j&sizieze teraz czescy mężowie słan/tt 
przejrzą na oczy i zrozumieją, że Gzjesi tnie ma­
ją żadnych praw do Cieszyńskiego. Skoro je­
dnak i rząd polski zgodził się na to, aby ple­
biscyt sprawę rozstrzygnął, może wydadzą roz­
kaz swoim podkomendnym, aby wstrzymali się 
od zntcliv/ałych gwałtów, dcmoraiizacyi i zb-ro- 
dm-iczego terom. Jeżoli tego uczęmić nie zechcą, 
boaą mieli przc-ciw sobie cały naród polski, złą­
czony w  jednem dążeniu i w jednem ucz/ueiu. 
Wyjawienie zaś tych uczuć może istotnie wy­
kopać przepaść rdeuloczoncj nionawiści mię­
dzy obu narodami.

Stan pjiilHDS’! a ftafisMeni.
Cieszyn, 21 maja (PAT). Komisya międzyna­

rodowa wydała wczoraj następująco ru.z(po-rzą- 
dizienie: Ze względni na panujące niepokoje we* 
wnęiirizne w  księstwie Cieszyńskiem., jak rów- 
nież ło  względu na zajścia, zagrażające osobi­
stemu łx z|p>iectzcńśWu, Ikomisya międzynarodo­
wa w  Cieszynie zawiesza iw myśl usiany dnia 
5 maja 18G9 Nr. 08, Dtaicuniik pi-aiw państwa, aż 
do odwołania postanowienia artykuiiu 8, 8, 10, 
12 1 rOgo ustav\y zasadnicizoj z 2-1 gruidnia r. 
18S7, Nr. 142 diziennik praw pań-tWa, skut- 
kiemi cżego na całym obszarze Księstwa Cie- 
szyńlskicgo Śląska schodn i ego. nabierają mo­
cy obowiązującej wyjątkowe przepisy, zawarte 
w §§ 3— 7 wymienionej ustawy 2 5 maja 1869

Nr. 66 dziemiik praw państwa. P zrkroczcnia 
zakazów, zawartych w  §§ 3— 7, jak również 
wydanych na podstawie tych przepisów przez 
władze roapofząftSsbń i (poleceń, oraz iprze.kro- 
clzenia wydanych Toaporządzeń policyjnych na 
.podstawie § 8 będą karane po myśli § 9-go tej­
że ustawy. Rozporządzenie tii^eisze onowią- 
zuje od 22 maja 1620.

iFodinhy komisyi.
Cieszyn, 21 mąia (DAT). Komisya między­

narodowa powoduje coraz większy chaoj na 
Sląkku. Po przybyciu na Ślą/k -cieszy iieki za­
miast zajać się p^ygotoiwanieim plebiscytu, za­
brała się do refottn na polu administraeyjnom, 
sąd-0'wem, iszlkolnem, spowodowała stirgjk 

azlkobiy, pizcd paru dniami' odłączyła 32 gmin 
ptedkich od dyrekcyi skarbowych w Cieszynie, 
p^zyląiCiZając je do urzędów podatkowych cze­
skich we Fiydllcu i Polskiej Ostrawie, do któ­
rych nigdy nie należały. Dzisiaj znowu ogła­
sza stan wyjątkowy, naelkomo na 'podntawie u- 
śtawy auis-tryackiej, obow-iązującej dzisiaj na 
Śląakfit, podczas gdy w  myśl tej ufrtawy stan 
wyjątkowy można -zaprowadzić na podstawie 
uchwały rady nidnistrow, zatwierdzonej pizcz 
cesarza i następnej aprobaty przez parlament. 
Kamtpelenicyę wiszystlóch tych tize-cli cfcynni- 
ków  jnayiwłasacaa sobie p. Mannerill-e, c-bociaz 
pnzy objęciu -rządów na Śląsku zupełnie tego 
nie ogłoszono. Wynik (będzie taki, ż-e w Zagłę­
biu, gdzie wojlk koalicyjnych zupełnie niema, 
będą Czert dalej mordowali i rugowali Pola­

zdążyia  się tym czasem  zebrać gaw iedź, gd v  w yru ­
szam y, żegna nas u rąg liw y  ok rzyk : »Po lakon< 
i pom iędzy annio a p. Kol tła wpada jakaś żelazna 
śruba Samochód mionie i now e wra/żenia p rzery­
w ają nasz spór, k to w łaściw ie z nas m iał m ieć za- 

:s7C7Vt ^zostać rannym za  O jczyznę*.
Jesteśm y w Notistan u pp. Żakrwaiów. Pan. pa­

ni, dorastająca córka, syn, uczeń gianinazyum na wa- 
kacy ach) (nauczyciel darnowy, Po lak , służąca P o l­
ka z Grudziądza, polsici (tółnocno-kresowy dom. 
N»a w ieść, że jesteśm y 7. W arszaw y, wsr-ystkie oczy  
się rozprom ieniają. R ob i się taka atm osfera, że 

, mamy oenotę w szyscy  rzucić się sohi-e w ob jęcia. 
|N;uiC7.ydol c liw yk i naszą bibułę, pr7.egiąaa, k ry ty ­
kuje, doradza, w ykazu je  braki. Tw ierd zi, że i pro- 

]te ! tanty7m nie jest jaz-;-szkodą. T rzeb a  ty lk o  umie- 
I ję trtc  bm ć się do protestantósv. G dyby  p lebiscyt 
' udi v ł sio w  końcu 1918 roku, w szyscy, protestan- 
;c i i k rtlolicy, g łosow a lib y  za Polską.

D«o. Tutaj znowu na rynku c z y ta m  s zy ld v : Or­
le w itz, Jastchembski, G om y . W  łęekim  pow iecie 
jest kilkiinustii obyw ate li P o laków : Kam ińscy,
( zarnie-m-y, Szukalscy i iiimi. P rz yb y li przew ażnie 
z Prus Zachodnich. W  końcu 1918 roku stw orzy li 
R a d y  Lu dow e i  b y lib y  pociągne-li całą ludność za 
Pidską. T e ra z  N iem cy się zoryen tow ali, agitu ją 
strasznie, grożą, zg rzy ta ją  ze.baimi. T ch órz liw s i w y ­
przedają m ajątk i i uciekają.

Świal ła  w  dolla ie  Dom y. Ulica. E łk. Stajem y 
przed jakaś ośw ietloną w in iarn ią■ jod yn y  lokal, 
gdzie przyjm ują Po lak ów  —  juk naa objaśnia p. F. 
W  Ełku jest okcło  czterystu  rdzeunycli P o laków , 
n ic Jicząc Mazurów. Ełk jes t stolicą Wschodnieg-o 
Mazo-wr7a. Ładn ie zadrzowiomo miasto. Ma około 
ló.OOO m iew kańców . D la uświadom ienia polsko- 
pretestam  k ie j ludności praw ie mic tu nie zrobiono. 
P . F itzern ian w yc iąga  numery m iejscow ej »L y -  
ckauer Zeitung*, k tóra  w szeregu artyku łów  pod

ków, a w  Cieszynie i -w^chodTiiej dgtj&ii Śląska 
alianci ib^dą pomagali cwclliom i Ślązakowmom 
w ginęjbieniu Polaków. Koimpletny chaos. Ko- 
tnisya stracha zupełnie głowę.

SLASKA P. P. S. O ZABURZENIACH  
W TORKOW YCH,

Cieezyr., 21 maja TPAT). Z powodu wtorko­
wych zaburzeń, w  czasie idtórych szunrrouiny 
miejskie rrcuiciły się na sklepy i poczęły je ra­
bować, 130waliął (komitet obwodowy I . P. 8. 
na śląskru cieczyń&kim następującą uichwalę: 

Komitet obwodowa P. P. S. i orga-niza-eye 
lda&owo-robotnioze nie mają nic wspólnego z  
wyinroiczcniami nieodpowiedzialnych jedno­
stek, (które dopuściły się 13 maja w Oieszynie 
plajdiromań sklepów. Sbwieadiza natomiast, że 
robotitteyj irzyniaccy przyszli do C iesyna, by 
uponwieć się w kategoryczny sposób o uwo-łny- 
nie bezprawnie aresztowanych więźniów poli­
tycznych, a w szczególności poTirciznŁka Zient­
ka, lerz wobec tego, że upomnienie nie poskut­
kowało, poruicznika Zientika sami uwohidł. —  
Cały Szereg kujpeów, między irmemi pp. Konig- 
stein, Lewmbkl > Picik oświadczają, że tńzyniec- 
cy. robotnicy energicznie przeszkodzili rabun­
kom,, odebrali czechofil-om i Ślązakowioom zra­
bowane towary i odidamali je kupcom. fiSwier- 
dzno dlalcj, że rabunków de puszczał i się iedy- 
nie Elązatiowcy i ozećhofHe, a v ięc jednostki, 
którpji zależy na wywoływaniu ekscesów i nie- 
po.i-ząidków na polskim Śląsku, jednostki p~zy- 
słane w tym celu a Ostrawy. Wreszcie s-twier- 
dzono, że robotnicy polscy przeszkodzili plą- 
drowaniom w Jabłonce i tak samo nic dopu­
ścili do wykroczeń we Frysz-tacie i kilfcu innych 
miastach. Jakiekolwiek inne wiadomości poda­
ne o tych wypadkach knijają się z prawdą.

Komitet Obwodowy Potoki ej Partyi Socyal- 
nej na Śląsku cieszyńskim.

CZESI W YR ZUCA JĄ  NA UCZYCIELI 
I ROBOTNIKÓW.

Cieszyn, 21 maja (Tel. wł.) Wczoraj wyno- 
wied-ziano wracę naucizycielom potókim w  Mo- 
rawtskiej Oet-rawie. Tern sumem grożą też Cze­
si >w innych gminach na Morawach i to- nie 
tylko nauczycielom, lecz także robotnikom pol­
skim. Z te-go powodu, jak donosi »Robofuik 
Śląski*, dyrektorzy zakładów, a szczerółnte 
jeneralny dyrektor hut tb Witkor icach wystą­
pił z energicznynr sprzeciwem, gdyż jeżeli da­
lej będzie się wyrzucać robotóików polskich, 
to hurty bodą musiały zupełnie wstrzynató pra­
cę, a wysokie piece wyga^na, «:o będzie zabój­
czym ciosem i krachom dla całej gałęzi olbrzy­
miego przemysłu żelaznego.

N IEBEZPIECZNY SABOTAŻ CZESKI.
Cieszyn, 21 maia (T e l wł.) Vve środę o godz. 

10 wieczorem na szybie »FrancSsaka* w  Górnej 
Suchej wybuchł w  szybie pożar podczas zmia- 
ny popołudniowej, gdy na szczęście nie było 
gazu i, nikt tam nie pracował. Obeszło się więc 
bez ofiar w  ludziach. Górnicy, wracający z pra­
cy, przechodzili już przez gank', pełne dymu. 
Następnie pożar s-powoidował eksplazye. które 
wyibuchały jedna za d-iougą. W e czwartek o g. 
5 rano nastąpiła w sizybie Btraszna detonacya, 
a iza nią wybuchaęły (kłęby dymn i płomienie 
ognia przez szyb .wiatrowy. Ponieważ pożar 
powptał w  miejsca) całkiem odosobnionym, w 
którcm jiui nikt nie pracował i w którem nie 
było nigdy gazów, zachodzi obawa, że jest «  
akt sabotażu ze str*>ny czaskiej.

komisy i międzynarodowej dla zbadania stosun­
ków iw Rosy i.

Z Ilzyini donoszą, że Fiada Ligi narodów 0- 
trzymała depeszę od sowietów, w której Ro- 
sya skarży się, ze polska ofenzy wa w całym 
świecie uzyskała uznanie. Dlatego rząd rosyj­
ski widzi się .zimiulszonyin bronić pwysLyru do 
Rosy i. Natomiast Rosya gou>wa jest przyjąć 
przediMawiieieii cawiązków robotniczych. Rada 
Ligi narodów nie udzieli na to żadnej cdpc < 
wiedź)

Spzeczne motfomckl 1 Finlandii.
Warszawa, 21 maja (Tel. wl.) Otrzymano tu 

wiadom-ośai, że wbrew pogłoskom Finlandya 
nie zamierza brać udziału w oftiizywie nołskiej 
przonrw fcolszenikom. P!rz:eciwnie Finlandya 
wchodzić ma w  coraz bliższe stosunki z rzą­
dem ęowietó;w i nawiązuje z nim rokowania.

li irninp Pcst“ 
o kampanii polskie*.

EzielR3& Ii. wWlegi&ffoa?]
V,ra"szawa, 21 maja (PAT)- Komunikat szta­

bu jen era In ego w OjAi  polskich z dnia 2<ł bm.:
Na północ od Dnic-stiru nieprzyjaciel nono- 

wnie atakował Krzy^opol. W  świetnie prowa­
dzonym kontrataku pechota nasza, przy intmi- 
zywnern działaniu ca-.crtiry lotniczej odrzuciła 
niejprzyiaciela na 20 kilometrów. Pozatóm na 
Ukrainie spokój.

•Na odcinku górnej Berezyny zacięte w a M  
tńwają w  daiszyon ciągu. Gromadzajc na tvm od­
cinku rezerwy z wszysulich innych frontów w  
nrzeważającej sile bolszewicy dnia 19 bm. ata­
kowali do dziewięciu razy uasze linie obronne. 
Niektóre m ie janowo ści pnz ech od, ziły w niezwy­
kle zaciętych wa-ikach na bagnety kilkakrot­
nie z ręki do ręki. S&Cizegótnie zacięte walki 
toczyły sie na froncie II dy wizy i legionów i 
pierwszej dywizyi litewreko-bialorujkiej, gdzie 
pod dowództwem jenerała Beribecudego nie­
przyjaciela kontrato-kian'. ponownie odbito i 
500 ieńeów oraz kilkanaście karabimów jnaszy- 
nowvch .wzaeto. Na odcimkń średniej Berezyny 
zmacane siły nieprzyjacielskie, dążąc do sfor­
sowania tej rzeki, zośtały kontrafałd urn odpar­
te przez oddziały d rugi a j dytwizyi piechoty Le- 
giońów. Bohaterska driiałalnore i ofiarrą wy­
trwałość wszystkich wśpamniarych oduział-ów 
zasługują na szczególne uznanie.

Cedl i Canon o ofsnzjaie usKifij.
Wiedeń, 21 maja. Dzienniki angielskie ogła­

szają wymianę listów między Robertom Cert- 
lem a ion em Curzonem. Gedl, wiskazując na 
ofenzywę pn-b-ką, prówad'zoną mimo .gotowości 
pokojowej Ilcsyi f-owiecikiej., myrażayulbolciwa-

nie, że -zasady Ligi nandóiw n:e weszły w tym 
wjlpadlciu w żyelie. Curtzon sto' w swym liścio 
na stanowisku, że akcya Polski ■wynikła z 
groźby nńgron;adzeniia na froncie polakitn i;.cz- 
nego niateryału wojennego. Poza tem chodzi 
tutaj tylko o dalszy epizod tocżąciej się jesz­
cze- vojny, wobec czego interwe-neya Ligi na- 
n a *  id & może. wchodzić w rachubę-

Z n r z u t y  ^ q u i t h a .

Wiedeń, 21 maja (PAT), tYedle »Nicuwe Gou- 
rant* z Aimstendaimi, Asqi.rth w  moryie, wy­
głoszonej we wnorek (w Londynie, oskarżał 
rz:jid angiei ki, że wykrętnie zarajał przed pat- 
lam&ntem poparcie Polski przez Anglię.

Rśóipa ofsatpa tutiyteisztsic^
Londyn, 21 maja (PAT). Według doniesień 

-»Daiiy Expresi=’«, Finlandya postanowiła wziąć 
udział w  ofenzywie przeciw Rosji. Pismo, nie­
mieckie zaopatmją wiadomość tę następ.ją- 
cym kcmenta.r&eni: Nowa ofencywa przeciw
Rosyi przybiera wielkie rozmiary i znajduje 
szczególna poparcie ze strony ententy. Obecna 
akcya Polski jest.tyiko wBtęjrem do wielkiej 0- 
fenzywy, która zamieni się wkrótce w olbrzymi 
Juk, zacieśniający się około Rosyi, od tnerza 
Białego do morza Czarnego. Najskrajniejsze 
północne skrezydło t/wonzą wojska finlandzkie i  
ochotnicze oddziały rosyjskie, centrum stano­
wią wojska poisaie i ukraińskie, na pnawem zaś 
skrzydle ruinuiiekie. Ta kże ofenzy w a japoiista 
pozotrtaje z tem w  ścisłym zwćąakii.

Paryż, 21 maja (PAT ). Jdk donosi rMatin*. 
rada Ligi narodów, obirajdująica. w Rzymie, roz­
trząsała na taj:ncm (posiedzeniu koniuiiikaii; rza­
dr sowietów, niepozwala.jący wistepu da Rosyi

7- M o r n i n g  P o s t *  z  dnia 5 bm. zamiesz­
cza artykuł wstępny', w  (którym, ^-serdecznie 
winszuje marszałkowi Piłsudskiemu oraz jego 
walecznej armii świetnego lozpot/ęcia of en ży­
wy przeciw armii hołszewkikiej*, i stwierdza 
nadto, że marszałek Pitsudiski od chwili, gdyj 
objął władzę., odmawiał wytrwale igrania z. 
bezpieczeństwem kraju, nie ufając strzępkom! 
papieru oraz pisanym lub ustnym o-bietaricon 
Moskwy. Widział z tą jasnością-, jaka. daje za I 
wiszę niebezipieczite stanowisko, ze »<cbróby" 
apic-hrze zbożowe pęfkały. nie będzie możtrare-; 
ści pokoju jdopóki armia czerwona zagrażąćj 
(bidzie wiJę-nodnim granicom Polski* i qgo<k»iei 
z tem portąpił. Niedorzecznością jest nazywrć1 
tatcą politykę iirpeyalizniem. Prawdziwi mpe- 
ryaliści są po tamtej stronie —  ludzie, którzy 
nie zadawalając się skuciem w niewolę krajuj 
wilai&nego, ui^iłują rozjrowszochniać w innych 
krajach swoją ewangelię tortur i rabunku*.

W  tymże dźienrJku z dnia 6 bm. znajdujemy, 
list otwarty do rcdakcyi, onsawiająioy ofenzy-/ 
-wę polską. Autor listo, p. Appley, uważa, żo 
zwycięstwa naszej aminii mńszą wywołać pew­
ne poruszenie w  tych sferach, które interesują 
się sprawami rosyjsko-polskiemi i od których 
pubTkzność amgieiska przeważnie czerpie w ia­
domości o tyjoh sprawach.

»Z  jednej streny —  pisze —  ci, którzy czer­
pią informacye i pogfąldy ze źródeł żydowsko- 
bcdszewickieh, będą rziulcali na. Polaków gwał­
towne oskarżienia, głosząc, że są zwoleamikami 
milrta-iyumu i iniperyaliDanii. Z drugiej strony, 
ci. którzy maią w Rosyi interesy i widzą w o- 

, baleni-u wiadzy sowieckiej jedyną nadzieję 
! wytworzenia narodu zjednoczonego i zreorga- 
1 różowanego, foędą uważali posuwanie się na­
przód Polaków za -krok, wiodący de celu i 
głośno krzyczeć ibędą: *-Bałeg do* Moskwy*.

P. Aipsłey wyjaśnia dalej znaczenie i cel 0- 
fenzywy polskiej. Po nierwlsze więc- utworzeń 3 , 
silnej zapory przeciw holszewizmowi, oznacza­
jącej granice cy-wilizacyi; (po drugie —  odzy­
skanie granic z r. 1772. Skoro jenerał Piłsud­

s k i  cel ten osiągnie, usiłować beidzie z. a pi o wa­
dzić norządek i ład na obszarach od bolszewiz- 
mu uwolnionych i pozostawi ludności do wy. 
boru formę rządu, jajriej zapragnie. Kijowa nie 
zanii erzają Polacy1 włączać- do swego państwa,

. trzymać go będą narazie Jedynie ze wzguędówr 
1 wcjakowych, au/pełnie takich samych, dla ja ­
kich Anglicy trzymają Kolonię.

Po tych wyjaśnieniach p. Aprtey wyraża na- 
dźi-eję, że skoro siczarnozie-m* ulluaiński będzie 
occyszazony z boiszewizimiu, śplcMerze Europy 
zapełnią się i żeby to osiągnąć, —  należy Po- 

. lakcwn dopomóc w  spełnieniu poujętego zada-

wspólnrun tytu łem : »F l/ .crinan  et Gom p.« dość ch u ją c  »J a  ta  jezd , jak  ta... Ich bin ein echt daj-
przcjrzyścife n a w o ływ a li do roy-grom lm la domu cier Manin...* Ń a  szcizęście mobor zdecydow ał się 
i fa ł n  k i jedyn ego  działacza polsk iego w  mieście, tu s z y ć , bo jeszcze sekunda, a bylibyśm y w szyscy  
Id z iem y spać. Ranc przy śniadaniu słychać m uzy- d<-e-ta!i tem b iczyskiem . P oga rd liw e  » l ’o!akcai* do- 
kę wcjskos.-ą M ą  P  łosi na mus7.trę. M/łosi są w  loclato do nas po przez szum już rozpędzonego sa- 
bamz-o rtych  stosunkach z Nietmcramii, Po lakom  ciochodu.
ostentacyjn ie sprzy ja ją  i d o p u n a ga ją  T u ż za  (ar- W  j r ig  przez B iałą, gdz ie  na? jak iś polski chłoj>- 
takiem  p. F itzerm ana .zaczyniają ;ie  w ie lk ie  lasy, c zyk  przepiowa/Iza przez kręte uliczki in-iastoczka, 
a obok nich Kurhaus ^Ybba 1 kąpiele w  jeziorze , dob iegam y do Jansborga. N a szyldach p>ełno Pod- 
P ok ó j z Ujlrzymafliism kosztu j j 39 Mk. Gzom aż tu I -iebkich. M A ste  Podoielsk ich . Odnajdujom y dom 
się nie za rr i od warszawskich letn ików ? P, F itzer- ag itatorów . W prow adza ją  się dopiero. Dawni po­
marł b y ł sam jeden i  uip u ląk ł się, a teraz, grdy E łk  siadac-ze m ieszkanki niechętnie się usuwają. Jedzie- 
jest pod o kr, pacy ą w łoeką, tem  bardziej niema po- m y do jed yn e j res ta u ra c ji w  m ieście, gd z ie  Pola- 
wodu do strachu, a 7.robić m ożna dużo, naw et nie koan dają  jeść. Obok samochodu już zdąży ła  się ze- 
w ie le  robiąc, ty ik o  nie w styd ząc  się sw ej polsko- brać kupa dziec iaków , k tóre m ruczą drw iąco »P o - 
śc-i. Jedzio iny do ag itatorów . Są w ystraszen i. —  lake.ri*. P rzyc łiod z i m iejscow y ik ierwratk puwia-to- 
Tw ierd7ą, że zdobyh  n ieco sym patyków , locz c i w y , n azyw a się Chęciński. Opow iada on, źe pćcrw- 
chycli, takich, k tó rzy  będą g łosow a li za Polską, ale 1 zą  noc, spędził na dworcu, bo n igdzie nie chciano 
.y-mozasc-m n ie  chcą się narażać. ,'o  wpuścić. Następnie p rzenocow ał na zestaw io-
Fdk jes t do zdobycia. Z -tam w rażen iem  w yru szam y 'n ych  krzesłach w resl iauracyi, lecz musiał późno 
w płaski kraj, w ilgo tn y , jaskrawo-y.ielony. K ra j je- .przychodzić, g d y  restauracyę zam yktn o  i wcze- 
zior, olch i św ierków . Zaczyna pad-ać zimmy deszcz, .reyrr rankiem  opuszczać ją. T eraz nmją m ieszka- 
Staje my przed  karczmą. W  karczm ie pełno chło- nie. B łaga o w skazów k i, o bibułę. Odczuwa już, że 
pów. Rc zm aw iam y z aiimi po polsku. N ieco  roz- u n ie  m ożna m ów ić o Polsce, lec z  o auto non. Ii N a ­
grzani w ychodzim y, a tym czasem  m otor napił się zc-w szą pod berłem  p # łsk ie » , nie o polskim  języku  
deszczu i nie chce trać . Szofe-r w a lc zy  z  nim, m y lec-z o dw u języezności. Sym patyków  już mm ale ei- 
zaś w dalszym  ciągu rozm aw iam y z chłopami, chych i skrytych . T w ie rd z1' że z tem i zamk,mętem 
W  rozm ow ę w kradają  się jaki-e-ś ostre to ry . N ie- w  sobie ludźm i daleko w ięce j m ożna zrobić dru- 
bnczrio robię uw agę, że —  je że li m otor nie m - kiem, n iż słowem.
szy —  zostanę tutaj, w  D ryga lach  (D ń ga llen ), tak  -W S zczytn ie  nareszcie spotykam y poK ką intełi- 
się tcw iem  wieś nazywa, N a  to  jak iś spokojny, ale gen cyę  m ie jscow ą  Oafć G erm an ii Państw o Zawi- 
sjrczący  nienawiścią g los od po wir.) da: » A  co tu po śiew-scy. Z-rolńli m ajątek  nad R enem  na warszta- 
was? T y ło . co po pt>io w  koście le*. M ój tow arzysz itacb m ochaiiicznych i w róc ili do Szczytna. Zarzą- 
ri postu je : »N iep row da , gość w  dom , B óg  w dom *, Idza ją  hotelem , zakupionym  przez K om ite t Mazur- 
P. K an ia  zaczyna tłum aczyć chłopom, że oni są s i l  D zieln ie p rzeciw staw ia ją  się N iem com , znosząc 
Polacy  bo m ów ią po polsku i  ich matki rów n ież Tysięczne przykrości R ob ią  swoje. W ięce j druku. 
•mówiły po polską, Na to n iespodziewanie w y s k a  prasy, um iejętnych a g :tatorów , a M azury będą na- 

(kujo jakaś figu ra  z biczyskiem  i k rzyczy , w jm - sze, muszą być nasze —  w o ła ją  w jeden g łos o bo jo

ci ludzie, a w  każdem  ich s łow ie i geśc ie  czuć sku­
pioną, żelazną energię, k tóra  przed 11 i oz/-m się nie 
cofa. W ch odzi p. K azim ierz J :uoszyk , redaktor 
j-Mazura<. Szczupły, w ątły , wychudzony. Patrzę  
na n iego z podziwem . Tera? rozumiem, co to zna­
czy  przez 15 lali w ydaw ać polskie p^smo na Ma­
zowszu. Rozm aw iam y. R edaktor jest p rzygnęb io­
ny 'e g o  >M azu r< w ych edzi za ledw ie trzy  razy  na 
tyd&ień, na jednej kawce. Trzeba  rozszerzyć pismo 
do czterech stronic na dzień. Cóż? K ied y  brak pa­
pieru, drukarnia za mała. A  nie w iadom o, c zy  
i w spółpracow n icy by się z-nalcżl W reszc ie  ę n sam 
■ma 1.500 m anie miesięcznie, sześcioro dzieci, nio 
m oże ich w ysłać do Polsk i, musi znosić jak  mu je  
pon iew ierają i n iem czą w  m iejscow ych  szkołach...

N ie  m ogę słuchać. Fasya  mnie poryw a. W ię c  
Polska nie ma p ien iędzy na pismo polsldo w  S zczy ­
tnie pod M ław ą? N io  ma p ien iędzy na to, żeby  
dr.i-0 '3  człow ieka , k tó ry  w tak  strasznych i dziw a­
cznie skom plikow anych warunkach siał ziarno pol­
skości prze/, irłie lart m ogły  się po polsku w ych o­
w yw ać?  N ie  ma dość iiuteligemcyi na to, aby pi­
smo tra fiło  nareszcie do uczuć tego ludu i prze- 
k isztaPifo tę po polsku m ówiącą niem iecką W ao- 
deję w  zw ycza jn e chłopskie poLko-protestanckie 
M azow ?-e?

W yp y tu ję  o stosunki. Chłopi są zorgan izow an i 
przez urzędn ik  iw . pastorów i nauczycie li w * H e i­
ma to-Yer ń y *. gd?.fe ich poja ekstraktem  trucizny 
prusko-m oaarchicznego szowinizmu. Żadnych K ó -1 
lek- rolniczych, żadnych spolck, żadnych koopera 
tę w  niema N aw et p id  w zględem  ekonom icznym  
ten lud rde przt-jawia żadnej sam odzielności Opo-, 
z y c y a  th lrp ska  jest ty lk o  jedna: religijna, tak z,w. 
• i i r o m a a k i t ,  nabo7.eń?t.v.i dom owe bez pasto- 
i) w, na tle pu iy tan itam  obyczajów , a-nualkohoT 
z.mu. niepoJenia, dosz.ukiwania praw dy religijincj. 
Tu  pedskość językow a  utrzym uje się w  całej czv-
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nia. tendry nie są narodem tiujpfacfciim (biai- nągoł<, toćteież do K ooperatyw  polskiej ul. nfetra naluraMo Srodkiam, nie celem. W  prze- 
ness mtion). należy zatem posłać im ^business- Głucha 1. 4. w  gmachu Gospody polskiej. — | s-tym roku sekwostr miał małe widoki należytego 
menów- do pomocy. I tu otwiera się szerokie Obie te knatyfcucye ma-ją siedzibę w Charbinie-.* wykonania. teraz a*jr aparat wykonawczy jest
pole działania dla Anglików, którzy bada. mo­
gli swoja wiedzę rolniczą zastosować w kraju 
posiadającym zierudę. jak ziemia ofpradów "de-

Również Kiooporatywa polaka we Władywosto-1 przygotowany. Wielkop dska i Tomorze już w ze- 
ku j-est źródłem iuformacyj, a wreszcie Misya szlym roku przeprowadziły sekwesfcr z doskonałym

nu. Alianci mogą wiele uczynić w dziedzinie Gospodfy poMuoj.
polska w  Ohadbimae, micszcaąca się w  budynku

pomocy dia Polski a pomoc ta jest potrzebna 
dLa dobra Europy.

wynikiem, Kongresówka jest teraz przygotowana, 
Małopolska także nie zawiedzie. Ważne jest, że 
teraz cala opinia jest za sekwestrecn, tak w kraju, 
jak w Sejn ie, gdzie przeciwnicy tego jedynego

Zresztą s»-

Sobota, 22 maja 1320.

Nawzajem Mongolia, Mandżnrya i Chiny mo­
gą nam dau nasiona warzywne, len, konopie,
r y ż ,  s k ó ry  suszone, w e łr ę ,  s ierść  b y d lę c ą  i w y jśc ia  nie będą już tak radykaln i 
k oń sk a , b a w em ę . je d w a b  surowy o le je  roś lin - k w rs li i  to nie w yw łaszczen ie, 
ne, tjłuszicffle zw ie r z ę c e , h erbatę , ty to ń  b a rd zo . W  d ysk u s ji m inister m iedzy innemi podkreśli! 
tan i. M ożn a  zru gan i dorwać n a  w ie lk ą  s k a lę  han  ważność opinii, jaką w ypow ie  Małopol-ska dla lo-
d c l -zamienny', a le  n a le ż y  u ru ch om ić  p rz em y s ł sów u staw y o sokwestrzo. C zasy i sytuacya obec­

na w ym aga ją  solidarności opinii w obec k w esty j
k om isa rz , p r z e w o d n ic z ą c y  m is y i zasadniczych, i tę solidarność rząd ma nadzieję

następu jąc.,. . Iiptyskjnj, za n ro n rrd z ił w ie c z o r y  Lnfc.— a e r jn e  w
y .a ieu w ir  2 1 g -e jz ir .v  m inek- od  ch w ili,  ja k  d o  <3rmaxdovr G o s p o d y  p o ls k ie j w Ch& rbin ie. —

Kijewa wkroczyły nasze wojska, a już miasto dnia 14 marca dzieci tutejszej
kolonii polskiej złożyły hołd Gjszj źnie wobec 
misyi. Młodzież ssfcełna przedłożyła arte-es hoł­
downiczy dla NaaWniJca republiki potektej i

mieści z Kijswa.
Korespondent »Knryera Warszaw­

skiego* obszerne wiadomości z Ki jo- -
wa z dafy 10 maja kończy w sposobi" ^ y .

óudzi się do życia.
W  stowarzj szeniach i orgamzacyach społecz­

nych budzić zaczyna się życie. i\ czoraj ue.ze
zehraniustnicz.yłem w pi-n v. szem zr raniu (,olski -go r pozdrowienie dla dzieci w Połseo,

»Ogniwa*, na którem podjęte mysi tworzenia Ułgiśywszy przyłbem na rzecz głodnych dzieci w  
gospod dla żołnierza potskieg Izis z..jrBtłem p ajsoe pj]pa,.--łf rai Oli. To hołdzie dziatwy ria- 
do redakcyi » Dziennika Kijowskiego kt go uroczystość harcerzy, lćtćfc-ych przybyło"
pierw 
taern 
uk1
praca nad
miejskiego, otwarto niektóre sklepy, słowem 
pc-d osłona żołnierza polskiego Kijów nabtóra 
życia.

utworzeniem prawowitego zarządu 1

Ten żołnierz polski wystąpił dziś właśnie na , 
ulicach Kijowa w swojej masie i sde. Na roz­
kaz jenerała Śmigłego odbyła się wielka rewia 
wojskowa. K roszczą tikiem przemaszerowało 
kilkadziesiąt tvsięcy żołnierzy polskich, w peł­
nym rynsztunku, wraz z armatami polowej 
i ciężkiej artyleryi, sc.mochod uni paucememi, 
karabinami maszynowemi i t  p. Przypadek 
zrządził, że przed oczyma rodaków kijowskich 
przesunęły się pułki, reprezentujące wszystkie 
ziarnie polskie. Praeszły formacye wielkopol­
skie, galicyjskie, z pośród których świetną po­
stawą zwracali m. siebie uwagę strzelcy podha­
lańscy. maszerujący w takt piosenek góral­
skich, oddziały z Kongresówki i pułki z dywi-

gowstki, dał wyraz radości swojej, żo dzż.-dwa 
polska w  Charbinie rak żywo odczuwa swoją 
łączność z Ojczyzną.

W e wtorek, dnia IG marca, odbył się sejmik 
ir/formacyjny. Dr liski. członek misy i mówił
o tufntdłu i przemyśle potoki*. Dr liski pcz#pro- 
wadził organizacyę. szkolnych kooperatyw. —  
Pie-wsza kooperatywa studencka powitała w  
szkole Gostpody polskiej i opiera się o Koope­
ratywę pomką w Charbinie przy ulicy Głu­
chej i. 4.

Polska Macierz Szkolna (P. W . 0.) rozwija 
owocną działalność. Szkole im. Sienkiewicza 
udzieliła subwencji w kwocie 6U.000 rubli, a 
sabale Gospody poleskiej w kwocie 20.000 ru­
bli, tudzież organizuje szkoły polskie "w  Bu- 
oherlu i Andzie. Dalej przeznaczyła 50 etanen- 
tanzy dla szkoły im. Sienkiewicza, 40 dla 
szd oły Gospody polskiej, 15 dla stacji Mam- 
dŻLirya. oraz 100 broszur, 25 elementarzy wy -

znaleść także w snrawie aprowi-zsicyjrwj,

W  P A D Z IE  M IE J S K IE J .

W  konferencji, która odbyła się z udziałem mi­
nistra w sali ob~ad Mady miejskiej, wzięli udział 
mie tfylko przeóstawicido konsumów, ale także re­
prezentanci różnych iinstytucyj, w ten, czy mny 
sposób 7. ajrrowiz.acyą* związanych, dalej pc>sŁ>wi*i, 
członkowie Rady miejskiej, a także przedstawicie­
le innych miast, jak: poseł dr T< rtiL burmistrz
i dr Miitz. wice.bunnis.trz miasta Ta.ro wva, bur­
mistrz Aywas z Wiolicaki i di krogulski z Rzeszo­
wa. Otworzył posiedzenie prezydent Fedorowicz 
obszemean przemówieniom, w któmn między jnne- 
mi peruszył sprawę równomiernego rozdziiłu apro- 
wkacyi pomiędzy poszczególne dzielnice państwa, 
po zamierzonym sekwesirae ziemiopłodów', za któ- 
ryn ośwladczjl się stanowcz®, wobec tego. że w 
teiaiimiejszych warumlzach jest to, zdaje się, jedjeny 
sposób wyjścia.

Na przemówienie to odpowiedział minbter dłuż­
szą mową. w której rozwinął sw *  plan aproiraa- 
cj'jnj' na czas najbliższy. Dominującym tonem je­
go przemówienia był i tym razem zasadniczy opty­
mizm. NaJeży tu prz.ytem zauważyć, że mmi-ster 
aj.Towizac-ji ma wmgóle tak pogodny i ujmujący 
sposób przedstawiania każdej sprawy, daleki od 
szablonu biurokKtt* eznego, żo nawet takie jego 
twierdzenia, które zdają się mieć mniej podstaw 
realnych, są na razie przekonywujące. Minister 
oświadczył więc, że chleb mamy zapewniony na 
miesiące do żniw. Jaszcze więcej — od 24 b. m.

Warsza—a, 20 maja (PAT). Na wiozorajbzem 
posi-edzenioj marszałek, zwracając się do po­
słów, wygłosił' następujące przemówienie, któ­
re na żyicizeni.e konwentu seniorów będzie roz- 
płaikiitowanam:

»Sztmowim panowie, po zakończeniu tfcisiej- 
szjiali spraw udajocie się na kilka dni dla wy- 
bclmienia do waszjmh MećPzilb. do waszych o-

t-yłi Utewsko-białoruskiij. Potęga, która bila ^  ^  *i” iejówą, 40 do"‘vtTadawwt«ka, 1 chI^  ^''dawanego ra logityrrwcre,
z tycb szeregów, natcJinumych sihj moralną, }n ^ s ęOJ1i,ni;n - o T będzie zwiększona. Słowcn1 wojna z głalem zosća-
yrpłynęła uspokajająco na niepewny jiszcze na­
strój Kijowa- Miasto zrozumiało, żs obawy 
przed powrotem bolszewików są nieuzasroinio- 
ne, że moga zaufać orężowi oolskiemu.

Stojąc w  tłunrie, przypatrującym się defila­
dzie, słyszałem, jak jakiś Rosyanin powiedział 
do swego towarzysza z akcentem ulgi »Dziś 
po riz pierwszy będziemy spać spokojnie...*

30 na Śnohalin, obok 70 broszir. a wreszcio 
dła żołr-ictrzy 70 brosrrr. Dla SEkoły analfabe­
tów przy parafii wyziuww.yła 200 rubli, a 100 
tysięcy irubli (carskich) ma wydanie elemDemJta- 
rza i ksiażocziki racn-unikowmj. Nadto dla Gzy- 
t.y przeezasaiczyta kilkadziesiąt książek, o ile

oj no z gl. iem zesra­
ła przea nas wygrana, najcięższe chwile mamy już 
poza sobą. Plam aproiwŁzaryjnw ministra opaRj' jest 
na zapasach, które znajdują się w Gdań--ku, oraz 
na sapasaich nle-w-ymłóconego joszcze zboza w Po- 
7,r.aiisk’i<mi i na Pomorzu Trudność największą

będzie można dostać się do tego miasta. Tu lrvrD ^T-honaniu t- r̂o pi nu stanowiła kweetys,
fotezp Bf7ikr»łv nottiiTRhnii.T wo-c-óle Tvr«rlir«, rz-niJrów', T®'WSP5 ’J- ^  j iu -̂ zoste , obecnie rozwią7.ana,

w z-nsczTicj mierze — co minister podkreśla — 
dzięki staraniom potdów Foderowicza i Bobrow-

. . .
{Naw iązanie rtw u rków  liar iłow ych  pomiędzy Pol ką 
a dalekim Wschodem. — Czego potrzebuje Wschód, 
a co może nsm dać. — Tradv< yjne stosunki handlo­
we —  Inforrnrcye. —  M-sya pilska w Charbinie. — 
Hotd młodzieży p-Askiej dla 1 dsudskiego. —  Macierz 
szkolna —  O podręczniki szkolne. —  wolo oświato­

we. —  Gospoda polska- —  Tęsknota do ojczyzny;.
C h a r b i n ,  17 marca 1920. 

Skończyła się wojna światowa, a rozpoczy­
nają się eJKffgicEne nawiązywania stoeu«ic-ów

tojsze sakoiy potrzebują wogóle 'podręczników, 
na caro ginmazyum po jednym egz implarzu, 
Lic/zymy' na ofitwmość kraju. Książki można 
posyłać p o i adresem: „Gospoda PoNika11. Ul. 
Głu-cha 4. Charbin, Mandżuma, Chiny, yia 
Shangai.

W  gospodzie #ólskiej panuje w:tóh ożywio­
ny. Saikeya teatralna dała dowody chhtbnoj 
działalności. Wj-itawiłn „Gt.udg R j'by“, 

inieg“, „Zemstę*1, urzwiziła, obcłiody: listo-
p idow y i atajpniowr. dała następnie cały sze­
reg far3 i pTzygotówuje nowe sztuki. Sokowa 
muzyczna, pod Idcowmictwem p. Poli-uyoskie­
go utwomyła zespół muzyczny, kltóoy* iuz.po-

hrn PowjT.ii na całwm świecie, w  erem p rz o d u -tczaJ ćwiczenia. Chór, pod batutą kap. Dowb>')T 
je Anglia. Powinniśmy czenaprędzej pójść za Muśnidk’ ago i p. Rosieńskiogo jest w  pełni 
tym pryykładani; co znowu nie będzie tak bar- swojej działalności.
dro tUudne, jak sądzą pesymiści

Tłu, na dałdkim V.’schodzie, zwłaszcza w Chi- 
naJi i Mandżurjd, może pmeanysł pckdd zna­
leźć rynki zbytu. Przobj^ająea tu misya pc4- 
śka dała zresztą początek i pracuje nad przy- 
łWóaesaem stosunków handlowych pomiędzy 
Fołiką a dalekim Wschodem, a świat handlo: 
Avy w  Polsce powinlbn ze swojej strony za­
brać się do dyeła, nie tracąc czuju drogocen­
nego.

Oniny, Maniżinya, Mongolia łakną to-wa.. 
row, a kupcy na, tych olbrzymich przastrze- 
Liaxśh odnoszą się sympatycznie do nas. Na ła­
twy i masowy zojt mogą liczyć szczotki, 
ssczoteozki, grzebienie, spinki, szpiłld wszela- 
lacgo rodzaju, fanby, szminki, używane maso­
wo pracz ikobioty duńskie, dalej bielizn.*, wy- 
roby ,,jacg-yowt»ide“, przyrządy cnirurgiczne, 
miary, wagi, boczki buddyjskie, tapety, anili­
na. Tradycyjne stosunki handlowo z byłam 
Krćłooijwem Polakiem, przerwane przez wojnę, 
są tutaj jeszcze w żywej pamięci. Tuiteji ze ryn­
ki zbytu możemj' odzyskać bez wielkiego tru­
du. ale dojrami wyrobami, rugując tandetę, 
Łitóra zalewa )e i ma nabjwzców jcdjnie z ko* 
ukicznośicL

Po inibmajcye należy się zwracać do han>- 
ulcwego Tnwarzysrwa poisko-chiiiskiego na 
ręce p. Korbuta, redaktora „Kuryera Wioczor-

etoki. I etąd, z gron adek polskość wśród chłop­
stwa tylko może się rozszerzać. Innego punktu 
wyjścia niema. Ctyj zrjzumiełlście niesłychuiną psy­
chiczna trudność zagadnienia?

Wśród robotników miejskich i wśród robotni­
ków- rouiycii i leśnych, których masę jest w tjm 
kraju borów i latyfundyj, jest i inna opozycya: 
n i e z a l e ż n a  p a r t y  a s o c y a l i s t y c z -  
m a. Ponieważ ich język, język ich ojców- i dzia­
dów, jrsjK zakatanj- i małtrei>awany, oni go tem har­
dziej szanują. Są zasadniczo przeciwni hamowaniu 
wszelldf-j, a wiec i pdskiej propagandy. Zostawia­
ją swoim członkom w kweotji plebkcytu wolną rę­
kę. Wśród niektórych kiełkuje myśl pourzebj- od­
dania Mazowsza Polsce, aby pozbawić Niemcy je- 
lueero z głównych ośrodków- rmkcyi. Źąkiją auto- 
nemii Mazowsza, d.wujęzyczności, równoupraiwmie- 
nia protestantyzmu. Słowem, aby zdobyć ten kraj, 
polsicość mąsi wykrzesać z siebie niesłychanie tru­
dno i kulturalne pierwiiaotłu. rSj których tu musi 
» ę  oprzeć propaganda: a więc protesUncki pury- 
“lanizm, chłopską samodzielność ekonomiczną, wol- 
nościowe ogólno-ludzlde hasła, z zabarw iemom 
socyalistyczneim. Muszę dodać, że ten mazurski s >- 
cyali/m wiale nic jest zbytnio rez-olucj-jny. Nie 
należy go się więc obawiać. P o l s k o ś ć  na  
M a z u r y  m o ż e  w k r o c z y ć  t y l k o ,  j a ­
ko  s y n o n . m  p o s t ę p u ,  pod kaidj-m wzglę­
dem i *— że tak powiem — w n a j l e p s z y m  
g  a t u in k u,.

Kierówmk Komitetu Mazurskiego to zrozumiał: 
zrozumiał, iż punktom wyjścia polskości na Mazow­
szu &ą gromadki i niezależni sooj-iliści. W  tym kie­
runku pimwadzi akcj-ę. Oby zdołał się uporać z tru­
dnościami doboru persoDalu i wewnętrznej organi­
zacji. Czas jeszcze jest. Plebiscyt ma być odłożo-

Koło oświatow-o rozwija gw liw ą działalność, 
a duszą jogo jebt profesor Gołąb z Krakowa. 
Uiząidziło szereg oadzytów o pdlslckih gprar 
wach ałdwaimyiah, a prelegentami bjdi pp.: in- 
żymtór Prycz, Rosiejski, W ł. Msziit, Polttyń- 
ski, Winiarski. Wreszcie utworzyło koło pieew- 
szo w Azyi semiioanyiim pedagogiczne, poa 
ki-orownicti^em W ł. Mazura.

Schodzimy się czasem r.a pogadanfla towa­
rzyskie w  Gospodzie. Dzisiaj właśnie, gdy so­
bie tak gwarzymy, spostrzegamy', jaik żołuoec 
rze pa’ęcv pud bagnetami prowadzą wyższy oh 
oficorów rosyjaldi-h. Mój sąsiad, stary rewo- 
lucyonista, przebywający bu o‘d lat 30, autor 
elementarza i piosenkarz „TgTiacy- z Dębicy**, 
opowiada, jak to w  roku 1874, kłody w  ło w i­
czu chodził do szkoły, kozunio urowadzili w  
ten sposób naszych. Po drodze śpiewali znaną 
i drastyczną piosenkę:

„Fej Poiaiki, hej duraki,
Gde wesz rozum diewał sia?M

Odwróciła się kadta. „Nosił wilk ow-ce, po­
nieśli wilka**.

Marzymy tu wszyscy o powrocie do ojczy­
zny. Pierwszy' transport, który odjsdzio do Pol­
ski, zabierze wojsko, jeńców wojennych i cy- 
wilnctoh, tudzież 'kc/lcjarzy. SporD,lewary jest 
przyjazd p. Odtrowslcicj, delegatki polskiego 
Krzyża caarwonego. Cała kolonia polska cze­
ka z upragnieniem na tę chw-iłę, żyw-iąc na­
dzieję, że jeszcze w bieżącym roku powrót do 
Poluki etanie się możliwym.

Władysław Mazur.

M!nis!s? fipnostzscęf e  KrcKoBie
Kraków, 21 maja.

Wcztraj rano prz\był flo Krakmra minister apro- 
wizacyi, Ś l i w i ń s k i ,  jw towarzystwie szefa sek­
cji Stoińskbyo. Ministra na dworcu powitali: sta- 
rof-ta Kowalikiiwski, prezydent miasta i grono 
f rzcdsta\vicioli władz. O godziwo 11 p-rzed połu­
dniem przyjął minister w gmachu starosnvra pre- 
zydei ta miasta Fedorowicza i wiceprezydentów 
Safego i Rollego. Prczj-dyum przedstawiło obecny 
stan aprowizacji miasta i w-jmaziło prośbę, aby tak, 
jak w ostatnim czasie, t.r.ORtsporty mąki przycho­
dziły do Kiakowa; ziwtócRj nadto uw-agę m  ka­
tastrofalny stan sprawy mięsnej w Krakowio. Na 
P . hiehaniaeh jawnłi się nadto przedstawiciele 
Związku miast, dyrektorowie kopalń, p^ezyasiut 
krakewskiej dyrekcyi kolei i wielu innych.

KONFEIłENCYA Z PRAS*\.
Po południu minister odbył koiuforencyę z prz/d- 

stawicielami prasy kralcowskicj. W  zagajaniu mini­
ster okazał się zasadtriczym optymistą. Przeszłość 
jakoś dekad przetrw-alismy, a to najważniejsze; co 
do pryYszłości bliskiej — damy sobio rad". Zre­
sztą, gdyby nawet było nie bardzo dobrze nic mo­
żemy się poddawać nastrojowi. Albo jesteśmy neu-

skiego, nraz ofiarnej pracy robotników, którzy 
z całą gotowt ścią zgodzili się pracować w godzi- 
nacłi nadobowiązkowych. Obocnie ministerstwo ko­
lei zobcwią?aE) się dostarczać 200 wagonów- dzien­
nie do ładowania mąki w- Gdańsku. Minister je­
dnał. z tych 200 wagonów liczy tylko na 150, aby- 
rs/jhimek bjd prwmy. Ze 150 wagonów będą zesta­
wione trzy pociągi, które codziennie kursować bę­
dą pomięd?y Gdańskiem a Małopolską, aby zaopa­
trywać większe miasta i ośrodki przemy-słowe. Bę­
dą to pociągi, o charakterze tumusowym, wię-: 
Gdańsk—Kraków, Gdańsk- Rozwadów, Gdańsk— 
Foryslaw- i t. d., które wyładowywane będą tylko 
na statyach końcowych <

Kwc-stya (mięsa i tłuszczów niestety przedstawia 
się gorzej. Nasz bj-dlostan, poza kilkunastu szczę- 
śliwszemi (»wiatami Małopolski jesft zły. Pirytem 
nie jest to artykuł monopolowy, nie można nor­
mować jogo rozdziału. Zna-.zna część mięsa idzie 
na zapotrzebowanie m i i .  Wprawdzie przychodzą 
transporty z Atnerj ku jednakże to jeszcze kwestyi 
nie rozwiązują. Tak samo przedstawia się sprawa 
oó do Guszmów. Sprowadzać tych artykułów ^za­
granicy rde można, albowiem z powodu różnie wa­
tow ych  w-ypadiyby one zbyt drogo.

Cukru cała norma jest Małopol&ce przjmana, 
tylko ją trzeba przywieść. Zapisy czekają gotowe, 
jeżeli rozwinie się taką energie odnośnie do uru­
chomienia kolei, ;oką rozwinięto dla sprowadza­
nia mąki z Gdańska, to ouąier tan Małopolska 
wkrótce otrzyma.

Odzież, bielizna, skóry —  są to istotnie artykuły 
piarwszorzędnrj wagi, których nibstety nie maimy 
w il iści dostatecznej na pobrjrci* zapotrzehow-ania. 
Właściwie nie należą one do reportu ministerstwa 
aprowizacji, jeilnakże w tej sprawie może on zo- 
powiedzieć zamiorsane uregulowanie handlu i roz­
działu, tymi artykułami. Oprze się ono w pierwszym 
rzędzie na uregulowaniu eon, które będa dostoso­
wane do cen ziemiopłodów, objętych sekwestrom, 
Znaczne zasługi na polu zaopatrzenia ludneśoi w 
to artj-kuly położył popularnie tak zwmny »Fuzup*, 
który z tak częstemi spotyka się zjurzuttemi, (Wsku­
tek niezro/urairnia jego właściwych zadań.

Nad piz&mrv.-ieiucm ministra, przj-jeteim okla­
ska, i-n l  rozwinęła się ożjroiona dyskusy-* w której 
przedstawiciele po.szezegótoyeh instytuc.j-j m/.od­
stawiali różne postulaty Pierwszy- zabrał ghis po­
seł dr B o b r o w s k i ,  który oświadczył, że wojna, 
jaką ministerstwo aprowizacyi wygrało, była to 
/nie tylko wojna z głodom, ile w-ojna z konsumen- 
toimi. Wojna pozostała o tyle .wy-grana, że ndo wszy­
scy konsupier.ci wymarli, jednakże rezultaty tej 
w-ojny są zatrważające. Obecnie po wiolu ■waha­
niach rząd i ministerstw-o aprowizacyi weszli na 
drogę właściwsza, podejmując raczej wojnę z p -o  
ducentanii, pod formą zamierzonego sekwestru, za 
którym dr Bobrowski wypowiada się całkowicie. 
?.ą.da także rozszerzenia sekwestuu nie tylko na 

na wszystkie inne produkty.. W  dalszym 
ciągu dr Bobrowski krytykował bardzo ostro do- 
■tychczasow-ą gosfKidarkę w MałopoDco, przypisu­
jąc ją nieu.mieje.tności i zby t słabej ręce jen. dele­
gata rządu, na którego zbyt wielki wpływ ma par­
tym ludowa, jako przedstawicielka producentów.

Dr L a n g  wypowńada się za bezwzględnym se- 
kwestrem pod warunkiem należytego zapłacenia 
producenta i zapewiriienia mu aprowizacji,. TaJc-że 
komument przy rozdziało powinien otrzymać tyle, 
aby nie potrzebował kupować poza puzj-działem, 
potrzeba bowiem jest matka nia tylko wynalaz­
ków, ale i >paska*.

Przemawiali/'jeszcze, przedstawiciel organizacji 
kolejarzy, oro.z p. T)j-dyń&ki imieniem za-zeszenia 
konsuinów urzędników prywatnych, na 00 minister 
odpowiedział obszorcio, wyjaśniając każdy poru-

pcal w: ględcm aprowizacyjnymi terenów plebiscy-- 
r.y *do końca roku, a przed akcyą zorganizowanych tc*w ych, które id.zi-3 coraz lepiej, przeszedł do naj- 
hand^niemieckich ma oaa bronić mieszana polsko- ważniejszej, a obecnie aktualnej sprawy sekweslru, 
Tuemr-cka polieya. Akcji rządowej w w a  też 1 ićry musi, a przynajmniej ma nam zapewnić apro- 
trzyiść z pomocą akcya społecząa, ’ *" Iwizacy-ę w roku przyszłym. Sek,vtotr jest dla mi-

rasteniloami, albo społoczeństweni dojrzałem i jako «m y punkt, przyczem jeszcze rais wskazał ma sze- 
tako zrówinoważonctn. Jeżeli tak, trzeba zęby za- reg polepszeń stanu aprowizacyi, liki jest zape- 
cisnąć i zdecydować się na przetrwanie briików wniony. Zakończył kom.feronoyę prezydent Federo- 
vv teraźniejszości — dla pr/j-szlości. Jwira, dziękując ministrowi za przybycie i w-yraża-

Wspomniawszy o konieczności zaopatrywania 1 jąc redzieię, żo to bezpośrednie zetknięcie się mi­
ra z Małopolską wyda, dobre rezultaty.

ty
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(kręgów wyDoiwzych. 1 w  toph dniach świątecz- 
nyioh nio zaąwminajcie o ohowiąakach wa­
szych, jiko  ipzodowtników narodu, idżcio i po­
uczajcie wsipółobvwateLi o tem, że stoimy w 
przełomowej chwili regulov-ania naszej skar- 
bowoóci, a więc podstawy naszego bytu pań- 
st’vowego. Pierwszym aktem tego regulowa­
nia josr, podpisanie pożyczki wewnętrznej, a 
tejże pem stym  celean podniesienie naszej wa­
luty. Pouczajcie- współobywateli, że przy pod­
pisywaniu tej pożjteżid 'Cltodzi .przedewsayst- 
kiem o zrobienie własnego interesu. Państwo 
polskie słmlazfliie daje. poębpdtóąjącyan dobrowol­
nie pożycsllte bardzo znaetzne korzyści na dła- 
gie lata. bo nie może dopuścić do tego. aby o- 
bywatele tra.fctowa.ni byli (przez państwo gorzej 
niż obojętni. A  cboćtiy nawet i tych korzyści 
nie było., mamy obowiązek złożyć ostatni grosz 
na igożyteńkę. Posiadamy nietylko poszlaki, ale 
i dowody na to, że sasiedzi iwsi otd zaiehod-u lo­
żą kmlcmy lsa to, aby pclko-uać w cpirał świa­
ta fcredyt paiistw/a polskiego i obniżyć go. W  
ten sposób nzucajn piaskiem w oczy ludności 
poll ńioji iziem plebiscyto-wyich. Każdy' Polalc, 
wtóry okacywałby rządowi brak zaufania do 
naiszej .przyszłości, dopuszieza się ziba-oiGni bo 
ułatwia rol/ot-e wrogom. Wołajide do współ­
obywateli słowa,mi Piotra Skargi, który mówi: 
»Gdy okręt tonie, głupi opatruje swoje tłu- 
mocKki, a na ratunek okrętu nie idzie*. Nawą 
państwową miotają wi'chty, żołnierz poli-ki mu­
si walczyć o spokój naaz, o spokój całej Eu- 
rony. A  my. KtÓgizy nie mamy fipośobmotśoi prze­
lewać krwi za ojozyznę, imamy świty,y obowią­
zek ułatwić Rzeczpospolitej kredytem' wykar- 
mienie naszego żołnierza. PrtBypwminajcie 
w-spółobywatelom, że odzyskaliśmy wprawdzie 
woteotść, ale biada ofenodowi, którv nie jest 
gotów do ofiar na okupienie wótoitóci.

Kraków, 21 majp.
W IE C  O B Y W A T E L S K I W  SPR AW IE  PO ŻYCZKI 

PAŃSTW O W EJ. W  sobrte. dnia 22 bm. o godz 7 
wieczorem adbędzic się w  sal: Towarzystwa rolnicze­
go (plac Szczepański 8) wiec ogolno-objuratelski w 
sprawie pożyczJd państwowej, na którym referat w y ­
głosi wiceminister skarbu dr Roman Rybarski. Duruo- 
sh-ść sprawy zgromadzi niewątj liwie liczne rzesze 
obj-wateli naszego miasta.

Równocześnie nadmienia się, że p. wiceminister u- 
dzielą/ będzie posłuchań w  sobotę o godz, 11 praed 
pr>łudniein w budynku dyrekcyi skarbu przy .ul. Ka, 
nonic.zej 17, I p. •

ORGANI/.ACYE URZĘD NIKÓ W  U M IN ISTRA 
A PR O W IZA C Y I, te stematyczne braki, jakich doznają 
urzędnicy Małop< lski w dziedzinie deputasów ży ra :0- 
ściowjrcb i odzieżowych, skłoniły prezydyum rady 
nadzorczej naczelnego urzędniczego Związku aprowi- 
zacj-jnego do przedstawienia ministrowi aprowizacyi 
przez, delcgacyę w obszernym mcmorj-ale postulatów 
ogółu urzędników. Bulegacya przedstawiła ministrowi 
p. stulały 'io-yez.ące przejęcia akcyi deputatowej 

j przez kooperatyw-e rozciągnięcia deputatów na eme- 
, '\-tow i wdowy po urzędnikach jwuistwowych, pozwo- 
j unia na bezjiośrednio zakupno przez, koojieratyw-ę.
' iirtykulów żywnościowych, gospodarowariych przez 
państwo, z policzeniem na kontyngent itd.

Odpowiedź ministra pozwala oczekiwać, iż centralne 
władze spełnią usprawiedliwione żądania pracowników 
państwowych. W  szczególności zaakceptował w zupeł­
ni ści min: ster oddanie rozdz.iału deputatów koopera­
tyw ie przyrzekł usunąć braki w dztódzin.ie odzieży i 
obuwia m-okazał s;.vą jirzychjiność w sprawie zaopa­
trzenia w  deputaty emerytów, oraz wdów po praeo- 
w mikach państwowych,

R ATU JM Y DZIECI. Towarzystwo ochrony dzieci i 
m łodzieży w  KrrkoT.-ie/ńadsyła nam następującą odc- 
zwę:

Odradzająca się Bobka musi dbać o swe młode po 
kolenie i zająć się opieką nad dziećmi według jedno 
litych zasad i nowoczesnych sposobów. I iac.ę nad 
spełnieniem tego zadania podjęło Towarzystwo ochro­
ny dzieci i m łodzieży (T. O. M.). które działa w  K ra­
kowie i na powiatach i w  ciągu swej trzechletniej 
(bi/ludności, udzishło jpomogy przeszło óóOO dzieciom. 
T. O. M. ma w  swej opiece w  ..poradniach'* PBrtO nio 
mow-ląt wysiało na wieś na kolonie letnie ShuO dzieci 
szkolnych," roztoczyło 1 piekę domową nad tysiącami 
sierot i  dzieci opuszczonych, rozwija roraz szerzej 
swój zakres dziteania mimoto, że warunki [ racy stają 
się coraz trudniejsze. A b y  zj-skac funius-.e ta  swe 
cele, urządza T. O. Al. od 2ó do :D maja 1 Ute tydzień 
dzieci 1 zwraca się z gorącą prośbą do całego społe­
czeństwa, hy podczas tego ,.tygo1nia' w  każdej duszy 
polskiej ctudziło sit poczucie obowiązku społecznego 
wobec dzieci 1 m łodzieży i aby każdy, A oćby naj- 
imdejszą kwotę z ł t ż j ł  na cc-le T . O. M. Niechaj nikt 
nie odmowa aatku. pcnuiy złctych słów Konarskiego: 
„Jakich sobie sama wychowa, takich mieć będzie 
Rzeczpospolita obywateli**.

ZAJM O W ANIE  M IESZKAŃ I POMIESZCZEŃ. Ca­
lem należytego wykonania ustaw o dostarczaniu po- 
mieszezeń dla władz państwowych, oraz mieszkań dla 
funkeyonaryuszy publicznych 1 dla oficerów, utworzo­
ny został w  magistracie przy wydziale Ib urząd mie- 
szkaoiowy, który mieści się w  głównj-m gmachu w 
oficynie na III piętrze, drzwi Nr 37, 40 i  41.

Urząd ten przeprowadza pr/.ez swe organy wywie. 
d< węza dokładne kontrole mieszkań i pomieszczeń w 
cbrębie gminy, celem stwierdzenia, czy nadają się ono 
do zajęcia Ponieważ niejednokrotnie zdarzały się 
przj-padki nieodpowiedniego zachowania się mieszkań­
ców wobec organów i uniemożliwienia im kontroli, 
magistrat podajj do wiadomości, że organy wywia­
dowcze uprawnnne są w  myśl ustawy do wstępu do 
mieszkań i pomieszczeń, oraz pizepruwadzama z mie­
szkańcami wywiadów, celem uzyskania potrzebnj-ch 
wyjaśnień.

Magistrat w zyw a praeto mieszkańców miasta, aby 
pov.yższj-in organom dozwaJidy w-stępu do mieszkań 
i pomieszczeń i udzielali wszelkich żądajiych wy ja­
śnieli.

Utrudnianie czjmności urzędowych tym  organom, 
karane będą po myśli ustawy grzywnami do 5000 nik.. 
w fględnie are-.ztem do 3 miesięcy, a nadto w  przy. 
padkach tych doki na Urząd mieszkaniowy kontroli 
przymusowej przy interwencji policyi, a v  razie ko­
nieczności i siły wojskow-ej. Organa wywiadowczo 
Urzędu mieszkaniowego zaopialtrzone są w  odpowie-, 
unio logitymaeye. które mają na zadanie okazać.

PR ZE C IW KO  ZMIANOM USTAV,'Y  o  o c h r o n ie  
LO KATO RÓ W . W czoraj odbyła się w gmachu Izby 
handlowej kcnforencj-a, zwołana z inicyatywj- Izbj', 
celem orni wic nia prejtktu zmiany ustawy o ochronie 
lokato: ów w odniesieniu do biur, lokalów przemysło 
nych  i hanuiowj-ch. Na konforencyę przj-byli w- bar­
dzo łiczn jm  komplecie przedslawicicle sfer handlo­
wych i przemysłowych, wszystkich zrzeszeń kupie­
ckich krakowskich itd Zagaił konferencję jako przc- 
wodnh-ząiy prez Epstein, przedstawiając krótko jej 
cel. W obec projektu tego sfery handlowe i przemy­
słowo muszą w ypow itdzieć swoją cpinię. On jako 
przedstawić:il Izby stoi ra stanowisku, że ustawa jako 
taka nie może ulec zmianie, ochrona lokatorów musi 
być utrzj-mana. Można się zastanowić ty lko nad kw-e- 
-tyą  ewentualnej podwyżki czynszu. W ożywionej 
(tyskusyi zabierali głos liczni uczestnicy konfcrencyi, 
kładąe między innerat, nacisk na to, że przy jiodwyż-| 
szaruu -c-zyrinzu powinno być zaclnwane ątopnlowanio 
i specyfik,-icya, rozr- żniająca rodzaje prz^ddęł iorstw 
przemysłowych i liandlcwych. W  zakończeniu konfe­
rencja oświadczył prez. Epstein, że sprawa ta będzie 
przedmiotem Obrad na najrliższęm pł siedzeniu Izby, 
gdzie b ę ią  też omó/.ione odpowiednie środki postę­
powania,

Z K R A K O W S K IE G O  STO W AR ZYSZE N IA  KU- 
PGOW. l i jd z i . i i  krakowskiego stowarzyszenia kupców 
<d ty ł onc-gdaj po/*i. <i/.i-nte i uchwalił jednogłośnie 
ukonsttyuowac ,-ię ^oinitet jiropagandy polskiej 
pożyczki państwowej 1 we^/vrać kupców do suliskry- 
bwania pożj-czki. Na podstawie tej uchwały ogłasza 
wydział, że przyjmuje zgłoszenia na subskrypcyę po­
życzki i na ubezpieczenie w pożyczce.

W id zia ł wzywa swych członków jakoteż ogół ku- 
pioetwa. aby uznając potrzebę państwa w intereiio 
ojczj-zny i własnym jak aajNcaaie) pożyczkę subskry- 
bowali.

Zgłoszenia pożyczki przyjmuje codziennie sekrefa- 
ryat stowarzyszenia iGrodżka 43) między godz. G— 7 
po poł. Nazwiska subskrybujących względnie ubezpie- 
czającyc będą ogłoszone w ..Przeglądzie kumeckini**

W ŁĄCZAN I®  N O W YC II ABONEN róW DO SIDCI 
T F i E l iNICZNEJ W I  R A K  O W IE  je-st ze względów 
tecbri'znycb  aż de chv iii Rozszerzenia centrali auto­
matycznej niemożliwe. Wszelkie zgłoszenia zatem i 
osobisto interro neye są bezprzedmiotowe. O wznowię- 
riu  przylą, zenia nowych abonentów nastąpi osobne 
ogłoszenie.

U N IE W AŻN IEN IE  D OTYCHCZASOW YCH KON- 
CESYJ N A  SPRZEDAŻ ZNACZKÓ W  POCZTOWYCH,
'Dyrekcya poczt w  Krakowie komunikuje: Odnośnie 
dn rcskrjąu,u ministerstu a poczt i telegrafów w W ar­
szawie z dnia 5 listopada 1019 r. uniew-ażnia tię z 
dniem 30 czentca 1920 r. wszystkie pozwolenia na 
sprzedaż znaczków pocztowych, udzielone przez za­
rząd pocztowy państwa austryatódego. Chcąc uzyskać 
nowe po wohiue. nieży wnieść należycie osie' ipło- 

j wane podlanie do dyrekcyi poczt za pośrednictwem 
aJejsi-tiwegu ur/ętiu noestowego. Pozwuteń na sprze­
daż udzielać się będzie w  pierwszym rzędzie inwali­
dom włij.-kowjm, wdowom t sierotom po funkeyona- 
ryuszAch tak wojskowych, jakoteż tyw iin jch , a do­
piorę w końcu innym hmnpetentom.

Z S A L I SĄDOWEJ. W czoraj skończyła się rozpra­
wa przeciwko Woźniak* wi i Rudce, (.skarżonym o sze­
reg napadów . kradzieży. W ciągu rozprawy okazało 
się, że Wożniak w napuchie- na Kemplerów i Gelesa 
nie brał udziału, wskutek czego w yłąrztno go z roz­
prawy, celem przesłuchania świadków odwodowych. 
Rudek do i4 zarzucanych mu kradzieży przyznał się. 
Po wysłucha*!jn reszty świadków i mowv obrońców, 
na podstewie werdyktu przysięgłych lrjfcur.ał skazał 
go na G lat ciężkiego więzienia Ponieważ Rudek był 
oskarżony jeszcze o zbrednię u.siłowanego rabójstwa 
i napady rabunkowe, prokurator 7, jrowodu zbyt ni­
skiego 'wm iaru kara-. zcł/.siJ sprzeciw.

K O N F IS K A T A  3.000 KG. SLC. N Y. Hardlarz J. 
W llm a-m  w Cliraanow-ie utólowat wywit-tó. 3W0 kg. 
słoniny, którą zakupił w krakowskiej firmie Batałe*
1 tich nie posiadając w j-maganegn zezwoletna wywozu. 
Słoninę y.akwestyoDOw-al urząd waiki z lichwą "i jutro 
pod kontro1 ą organów urzędu będzie sprzedawaną w 
Ć m ie  £atal®ckic-h przv ul. Flora-ańskicj.

P R Z I M -r"'N IC7'V 0 W Ę D LIN  W  —  C YSTE R N ACH  
NAF TOW YCH. Wskutek doniesienia do urzędu walki 
z ii liwą w R rak/wie, że na. stacj-i t. Trzebini usiło­
wano przjszmuglować większą ilość kiełbas w wozie 
* naftą towarzystwa „AVawelł‘ , wysłano urzędnika, 
który do przeprowadzeniu wstępnego śledztwa. «3taJil 
następujące fakta: Oto w driiu 18 łup. kierownik fabry­
ki impregnacyi drzewa w Trzebini. Głuch, do wozu 
z 20 heczkaarr nafty, wyciągniętego 2 tamtejszej ra- 
fineryi, doładował jednę beczkę, zawierającą około 
100 k g .  kiełbas, które miały być przetransportow-ana 
óo W ia ln ia  rzekomo dla niejakiego Jelinka, kupca. 
Głuch tłuma-zył się, że kiełbasa t? wcale do niego 
nie należy, jest. naprawdę włatucścią owego kupca* 
a on tu zupełnie bezinteresownie Jelinkowi, swojemu 
dobremu znajomemu, chciał wyrząazić jedynie wrzy< 
sługę Oto ów kupiec swego czasu zostawił u niego 
beczkę „podobn i z ubrania: ni“ , a żadną miarą z kiełhr 
sann prosząc, aby przy sposobności nyslać je z naftą 
do W iednia Sposobni ść nadarzyła się, aie rowu ‘Cze­
pi ie dowiedział się o tem —  urząd walki z lichwą 
Sprawa w ykryła  się. Jak się okazało, wplątany w całą 
aferę, jest jodrn z urzędników kolejowych- który pod 
stawi! wóz na rampę. Również silne poszlaki uma­
cza lia ląk sa przeciwko urzędnikowi rafinerjd Br, 
Nieckali. W  cst&teczności do kiełbas nikt się nie przy­
znał. Urząd waiki z lichwą cały transport sprzedał 
konsumowi kolejowemu.

K R AD ZIE Ż  W  M AIj AZYNACH  KOLEJ. S Y N D Y ­
K A T U  ROLNICZEGO. F.yto sobie czterech młodzień­
ców, a mianowicie W. Heretyk, lat 16, W ł. Bcrnatów- 
ski. lat 18. A. Sikora, lat 15. wszyscy z Krakowa. W 
młodj-ch, bardzo nawet młodych głowach powstała 
ihęć łatwego zdobycia większej gotówki. W  tym celu 
włamali sa do wagonów kolejowych syndykatu rol­
niczego i skradli nasiona 1 groch wartości przeszło 
tOO.ÓOO K . Interes poszedł giadko, a sprzedaż w  b. 
K< ngresówce nieźle się wiodła, ale do cza.su. Policyai 
wpaóif. na trop kradzieży i czterech młodzieniaszków 
przymknęła.

PODEJRZANA K IE ŁB A SA . Krakowski urząd walki 
z lichwą skonfiskował większą ilość kiełbas jakiemuś 
paskarzowi 7 b. Koigresów ki, który, lie  mając- 
uprawni-nia do sprzedaży, przywiózł je  do Krakowa, 
dia interesu. Kiełbasę tę miał zamiar sprzedawać na* 
wet dość drogo, zwłarzcza, że jakość je j jest s-cale 
nieszczególna. Po zbadaniu przez ciiwnikow będzie 
cna rozsprzedoną.

L IC H W A  ŻYD O W SKIC H  RZEŻNIKÓW . Żydowscy 
rzeżnicy w Krakowie —  jak dowiaduje się urząd wal- 
k j 7. lichwą —  pobiera za koszerne mięso ceny prze­
kraczające taryfę maksymalną. Urząd ostrzega, że w 
razie dalszycn nadużyć przedsięweżmie odpowiednie 
zarzadz eaia.

PRZYGODA PRZBM YŚLIIEGO TO l ISOWEGO. —
Moscs Thorn obawiał się wojska, a właśnie nieszczę­
ściem dla niego miał stawać do pi7fplą<Tu. Oczywiście 
wielkie nieszczęście, ale dla Mosesa Thnma nie trudno

10 o radę. Dał więc 2 żandarmem 10/A0 K , aby go 
od wszelkich nieprzyjeinnośc.i uwolnili. Żandarmi ufali 
w pomyślną gwiazdę Mosesa Tliorna i sądzili, że spra. 
w 1 pójdzie gładko. N iestety i l 3 trafili, bo jeden z 
nich, w-raz z Mososem Ihom em . dostał się do aresztu.

N A PA D  NOŻOW NICZY. T i Polak, lat 2G, zamie­
szkały na Zwierzyńcu napadł wczcraj na ul. Lubica 
na J. Wojciechowską i usiłował ją przebić dużj'm 
składanym nożem, Polak nie iest obcym na policyi, 
która go poszukuje za liczne kradzieże.

SKRAD ZIO NO  KRO W Ę. M. Zduń, zamieszkałej 
p u y  ul. Fark- wej 10, ze stajni skradziono krowę, war* 
lośc.i 20.000 E .

Z K R O N IK I OSZUSTW . J. Kubiński. spólnik firm v 
T ( karski w Zakopanem wyłudzi! w  pt-dstępny sposób 
od dra S. Gottlieba (iC.000 marek i uciekł.

Niedobrze jest w dzisiejszych czasach ufać ludziom1,_ 
naivct adodym chłopcem, k ió izy  teraz doskonale do.‘ 
lówntiją —  niestety tylko w  złam —  starszym, a na­
wet ich nieraz przez-y-ższają. Przekonał -się o tem J. 
Frzysięzniak z Zielonek. Przyjechał on do magazynów 
wojsk owych na Raki wicach z wozem, z.ip.-ząg.iiętj ra 
w- jedną parę koni. W ziął ze sobą paiobka, który słu­
żył u nisgo już od dwóch tygodni, a którego znał c 
tyle, że nazywa się Franek i że i..a lat 18. F-raek, 
pcmimo młodego wieku, w sposób b.-irdz,n złośliwy, 
wyzyskał swoje incogrito. K iedy  Brzysityniak pozo­
stawi! go przy koniach dn piklowania Franek siadł 
spokojnie na w-ćz i odjechał. Jakież ty ło  jcierażen ie 
PrzysięŹDiaka. gdy powróciwszy, nic zastał już ani 
wozu, ani koni, —  pozostała tvlko świadomość, że za­
prząg ten reprezentował wartość 60.000 K  1 i p trudne 
będzie schwytać Franka, o "któiym się wie tak mało 
Pomimo to dał znać pclicyi.

K O M U N IK A T Y  1 Z A W IA D O M IE N IA .

O TW AR C IE  51-EJ W Y S T A W Y  ZE ZBIORÓW F, 
JASIEŃSKIEGO nastąpi w  niedzielę przed południem 
w  Sukiennicach w sali- racławickiej Wystawione będą 
częściowo po raz. pierwszy dzieła najsłyniuejszyoh ar­
tystów polskich, m iędzy innymi „Szaf*1 Pudkowni­
skiego.

OW. NUM IZM ATYCZNE I MUZEUM ETNOGRAF, 
W  piątek, dria  21 Im . o godzinie 6 w sali Seminaryum 
arcneiiog. U. J., św. Anny 32 mówić będzie insjicktor 
Sewwryw Udziela na temat: „W isła  w  folklorze**. —1 
W stęp vzolny, goście mile widziani. 
"M IĘ D Z ^ D Z IE L N IC O W Y  ZJAZD POCZTOW v * Za­
rząd główny pracowników pocztow-ych telegrafu 1 ^te­
lefonu w W.arszawie uchwalił odby-ć zjazd w Erako- 
wie w dniu 29 maja 1920.

OGÓLNO-POLSKI ZJAZD  CHRZEŚCIJAŃSKICH 
M AJSTRÓW  SZEW SKICH  odbędzie się w  Krakowie 
w  dniach 23 i 24 maja w Zielone Świątki w sali Gady 
miejskiej. Otw-arcie zjazdu nastąpi o godz. 10 rano, 
poczem nastąpi szereg r e fe r a tó w , a między innemi. 
Przyszłe ustawodawstwo polskie a_ drobni rękodziel­
nicy, stosunek drobno-rekcdzielr iczego przeun-slu 
szewskiego do wielkiej ffrtićhikcyi fabn-izntj. subwen- 
eye i u ii- c z k i dir rękodzielników z funduszów pań. 
a w t iw y * ,  znaczeń,u kooperatyw, czy należy cechy u* 
trzymać, czy je znieść.

ZW IĄ ZE K  EM ERYTÓW , RENCISTÓW , W DÓW  I 
SIERÓT KO LEJO W YCH  urządza ogólne zgromadze­
nie w  niedzii dnia 23 maja o gdaz. 4 po pel, w 
sali Rady Downitowej jDgzy ul. Pilarskiej fi. —  Są=i



■'Sobita, 22  m aja  1920. N O W A  R E F O R M X V

O STATN IE  W  T YM  SEZONIE K O NC FR T Y  SYM-
<r
PFONICZNE odbędą 6ię w  „Bagateli11 w  niedzielą 23

bm, i poniedziałek 24 lim. Y  koncercie pierwszym 
■współdziałać będzie prof. Zbigniew D rzew ick i, piani­
sta. w  drogim łrenn Dubiska. wiplicistka.

O TW ARC IE  SEZONU K ĄPIE LO W EG O  W  INO ­
W R O C ŁAW IU  D L A  CHORYCH W OJSKOW YCH. W  

lb;cźacvin roku otwarty będzie sezonowo szpital w

marskiego na 18 łat ciężkiego więzienia. Oskarżony Sptrawłców n ie  wy|k~yto. sPise.h-ofsborjger Zt<g.«
liczy lat 17.

Onegdaj odbyło się w sali ratuszowej zebranie kup­
ców i rękodzielników w sprawie zastanowienia po­
ciągów pi .piesznych na linii Lw ów — Kraków w porze 
dziennej. Zebranie uchwaliło zwrócić się do minister­
stwa kolei z prośbą o uruchomienie przynajmniej j e ­
dnego dziennego pociągu pospiesznego na linn unów

Inowrocławiu, obliczony na 80 łóżek oficerskich i 240 Kraków. Poszczególni mówcy apelowali do zebranych,
żcłrdtrskich. Pierwszeństwo w zgłaszaniu się mają ci, by gorliw ie subskrybowali polską pożyczkę państwo
którzy w siuzlre frontowej zachorowali. Inowrocław wą
jest miejscem kąpielowom dla chorych na grużb ą, | ------------------------
gruczołów, choroby kości, stawów, ischias, błędnicę,
cheruby przemiany materyi i wysiąkcwe sprawy w 
opłucnej.

E  k r a f n .
W  SPR AW IE  P O B Y T  N A C Z E LN IK A  W  SEJMIE. 

Tcl. z Warszawy: W niektórych dziennikach warszaw­
skich wydrukowani,, list posiew socyalistycznycb do 
marszałka Sejmu, dom agający'się zapioszcnia do Sej­
mu pana Naczelnika państwa celt m uroczystego po­
witania go. Ponieważ list ten mopiby wywołać wra­
żenie. jakoby inieyatywa zaproszenia Naczelnika pań­
stwa do Sejmu wyszła z łona klubu posłów socyali- 
stycznych (co wyraźnie stwierdza „Robotnik"), przeto 
biuro śejniu wyjaśnia, że sprawa została zdecydowaną 
znacznie wcześniej, niż pismo klubu P. P. S. doręczo­
ne b iło  marszałkowi Sejmu.

K Ó NFE R EN C YA  M l i .  P A T K A  Z POLSKIM  KO­
MITETEM 1GR7YSK OLIM PIJSKICH. W czoraj mini- 
ter spraw zagranicznych p. Patek odbył dłuższą kon- 

ferenryę z przedstawicielami polskiego Komitetu 
igrzysk  olimpijskich pp Kazimierzem Biernackim, 
por. Tad»as«em  Daszewskim i p. Tadeuszem Grro.zyu- 
skim. Tematem była sprawa reprezentowaria Polski 
na ‘ egorecznych międzynarodowych igrzyskach olim­
pijskich w  An werpii, na które Rzeczpospolita wysyła 
po raz pierwszy oficjalnych przedstawicieli. Konfcron- 
cya poza omówieni m znaczenia reprezentacyjnego i 
dyplomatycznego dotyczyła głównie strony finanso­
w i] ekspedycji. \ś yjaśniono, że poza współdziałaniem 
rządu konieczna będzie szeroka pomoc zt strony spo­
łeczeństwa. które w innych państwa h pokrywa 3/4 
wielomili mowweb budżetów olimpijskich.

PR ZE D STA W IC IE L  N IEM IECK I U MIN. P A T K A . 
Teł. z W arszawy „Gazeta Warszawska" donosi, że 
niemiecki charge d‘affair?s złożył wczoraj w izytę mi­
nistrowi Pntkowi.

Z POC.I OSEK O P. DMOWSKIM. Tcl. nam z War- 
szany: Wbrew doniesieniom niektórych pism nie j ‘ st. 
prawdą, że p. Dmowski był już na audyencyi u Na- 
C7tlnika państwa. Ala być douiero dzisiaj.

ZJAZD\ PO L ITYC 7N E  W  W A RSZA W IE . Tek nam 
e Warszawy: Jutro zarzyna się tutaj kongres partei 
socjalistycznej, na którym zapadnio postanowienie co 
do stosunku socjalistów do sprawy wzięcia udziału 
w  rządzie.

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie fię  tu zjazd pol­
ski, h związków zawodowi eh (N. Z, B.).

P U fil jŁ  .C YA  PRO JEKTU  K O N S T^TU C Y I. Tcl. 
z W arszawy: "Wyszedł z druku projekt K on s ty tu c ji 
wt.az z licznemi poprawkami, opracowanemi przez kó- 
m isye konstytucyjna..

Z 1 ’ OMISYl K O D YF IK A C YJN E J . Tek z W arsza­
w y: K om is ja  kodyfikacyjna pod przewodnictwem pro­
fesora dra Fiericha obraduje od 10 d ri w Warszawie. 
D yskusję wywołała kwesty.i wprowadzenia sądów 
przysięgłych do ustawy sądownictwa karnego. Na ple- 
narnem posiedzeniu kom isji po dwudniowej dyskusji 
uzyskał większość wniosek posła Marka, w  myśl k tó­
rego sądy (przysięgłe mają być wprowadzono dla 
s[ raw, grożazycb ciężkiemi karami, ula spraw polN 
tycznych i. prasowych, o ile przez prasę popełnione 
z r staną czyny o eharóiterze politycznym.

W IZ Y T A  MISS JU LII LATH R O  W  P, K. P. D. 
W ybitna działaczka amerykańska Aliss Lathrop. któ­
ra przybyła do Warszawy celem poznania stanu 
o p rk i nad dziećmi w Polsce, zwiedziła ostatnio 
punkty odżywcze, zorganizowane przez państwowy 
K on rtet pomocy dzieciom oraz biura tej instytucji. Z 
orgonizaryą punktów odżywczych zaznajomiła Miss 
Lathror pani Fuller, małżonka przewodniczącego ame­
rykańskiego wydziału ratunkowego. Zwiedzając, ró- 
in p wydziały biura P. K . P  D., Aliss Lathrop zatrzy­
mała, się dłużej w  wydziale statystycznym, gdzie arty­
stycznie wykonane tablice wykazują graficznie do­
brodziejstwo dożywiania, podjętego pracz tę instyt.u- 
eyę przy współudziale A- W . R. Szczególnie zaintore- 
S! wały Miss Lathrop tablice porównawcze śmiertelne 
Śd dzieci w  roku 1617 i 1919 oraz przyrostu wagi u 
dzieci w pierwszem i drugi un półroczu 1919 r. W  
sierpniu 1917 - zmarło w  Warszawie 1483 dziec i w 
tym samym mics ącu w roku 1919 —  1281. W ym owę 
tych liczb podnosi fak t że w- roku J919 było o wiele 
w ięcej urodzeń niż w roku 1917 O tym samym zba­
wieni, tu  wpływie dożywiania świadczą liczby poniż­
sze. W*pierwi zej połowie 1919 r. śr dni dzienny przy­
rost wagi u dzieci wyrażał się w  81 gr. w drugi m 
po rozpoczęciu dożywiania produktami amerykan skie- 
mi przyrost dzienny dochodził do 9u gr.

B A N K IL T  N A  CZEŚĆ RO D IC ZEA A . Teł. nam z 
W arszawy: Wczora, ib y l się tu bankiet na ześć 
znanego kadeta rosyjskiego Rediczowa. P. Kodic/,ew 
wyerłosil mowę, w  której zaznaczył, że polityka polska 
winna iść równoległe do linii poiityczrej, wyznawanej 
przez demokratyczną eniigracyę rosvjską. (Wyrażenie 
p. R. jest bardzo wątpliwej wartości, boć wielu de­
ra ikraty-cznycii emigrantów rosyjskich wyznaje bardzo 
daleko idący imperyałizm rosyjski. P. 1

W  IPR A W IE  U KŁAD U O Z A K ŁA D N IK A C H . Teł. 
S W arszawy: Frzewodi lezący kom isji polskiego To- 
w arzystwa 'Czerwonego K rzyża  do spra w wykonania 
układu o zakładnikach i jfńcacn cyw k yeb  wysłał do 
rosyjsktegt Czerwonego Krzywa w  Mc tkw ię di peszę 
r.actępująeej treści: Itosyjskie towarzystwo Czerwo­
nego K rzy-a , działając na podstawi* mandatu rady 
-Jwnrilsarzy ludowych republiki sowieckiej, złożyło w 
driu 30 paidzien ilca 1919 r. urcczyste oświadczenie
0 niestosowaniu na pizyszłość w  wejnie z rzeeząpo- 
spolitą polską systemu brania zakładników. DcklaTa- 
( va powyższa została potwierdzona następnie dnia 2 
listopada 1919 r., jednak system zakładnictwa w osta­
tnich czasach by ł szeroko stosowany w Żytomierzu. 
K iiow ie  i innych miejscowościami względem obywateli 
polskich, osób pochodzenia polskiego i obywateli ziem, 
•zajętych przez wojska polskie. Protestujemy przeciw 
stosowaniu brania zakładników. Poltł.ie Towarzystwo 
Czerwonego K rzyża  uprasza rosyjskie towarzystwo 
Czerwonego K rzyża o wszczęcie natychmiastowymi 
kroków w celu bezzwłocznego odesłania do linii de- 
markaoyjnej na odcinku Borysław a wszj-stkich wzię­
tych jeńców Prosimy odesłać, wr pierwszym transporcie 
następujące osoby: W ł. Blechmana, Czaszycką, Helenę 
Fikorsk g W a n ię  Burdon, Alaryę Słirzycką, Anielę 
Gniw, M. Użykiewicz, St. Węreuienką, W ł Szmigiel­
skiego, Pomorzańskiego. W . Lewantiego, Brzezińskie­
go, Różyckiego. Trep nera, Józefa Na.jdi rmara. B. Pod­
górskiego, Ł. Jarowskiego, N. Obowduego, E. Rado- 
nicisa, L O lędzkiego, Jena Hofmana, A. Sawickiego, 
Wiszniewską, T  ri iłeńskiego, Piot-a Romaniuka, K. 
Bonan 'wskiego, Bolewskiego, Górską, Krzyżanowskie 
go, A. Ntóetyńskippo, W andj Mazeckiej. F. Boguszew­
skiej, Z. Gustowskiej. M. Gnatowskiej. K . Konickiej 
.}, Jaroszyńskiej, Dubidtiego, P. Kaweckiego. Turbań- 
Skiago, Cichockiego. Szymańskiego, Jana Szymań 
skwgw, ,K- Szymańskiego, M.. Romanowskiego. Ponie­
waż osoby powyższe z< stały zatrane w  charakterze 
zakładników bez żadnych środkow matcrfaknych prze­
to upraszamy rosyjskie Towarzystwo Czerwonego 
K rzyża  o wypłacenie im na pomcc deraźną w  walucie 
sowieckiej po 5000 rubli na osoiię na rachunek pol­
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża, kiore zacią­
gniętą pożyczkę ureguluje przy limii demarkaeyjnej 
oczekiwanego transportu. Podpisany Edward Zalj- 
fcki.
,• RO ZSTRZELAN IE  BAND YTÓ W . Teł. j  W arszawy: 
Onegdaj o godz. 6 i pół rano stracono na stokach cy­
tadeli przez rozstrzelanie skazanych przez sąd dura- 
cny ( audytów Leona i Piotra br ci # -o «  owskich, 
iWładysława Brzozowskiego i W ładysława Pardela.
L PRZEM YŚL. 18 rnaia. ^Ałorderca żamfarmów pracd 
sadem doraźnym. —  Zgromadzenie kupców). Dnia IS 
bm. zaczęta się przód rądem doraźnymi w Przemyślu 
rozprawa orzeciw Antc niemu Kramarskiemu (takie 
jest prawdziwe nazwisko mordercy); pierwszy osknm 
Sony Tadeusz Gren popełnił samobójstwo. Kramarski 
otkarżony jest o to, że wspólnie z Grenem w dniu 12 
maja br. zamordowali podczas obław-y żandarmów Jó­
zefa 'Szrzurkowsl .ego i Maryanti Dónncrsbei ga. T ry ­
bunałowi przewodniczył radca Iłessc, oskarakł pro­
kurator Jurkiewicz, bronił radca i-andy. Kiamarsk, 
zeznaje, że gdy uciekł ' kwietnia br z więzienia sądu
1 rzemyskiego, zapoznał °ię z Grenem, który dał mu 
rew olw er i fałszywą, lee itymacTę oraz namówił go do 
,t.yjazuu z Przemyśla. Oskarżony zwala całą winę na 
Grena, 7,' dalszym oiągu rozprawy ajent poi. Glik 
zeznał, że widział, jak Kramarski i G’ en mierzyli z 
rewolwerów do żandarmów, zaś świadek Franciszek 
Pudełko, rz.si egu wiec, zeznał, żo widział, jak K  ram ar

K O NKU RS N A  P L A K A T  AN TIB O LSZEW ICK I. Mi-
nistcistwo kultury i sztuki w- porozumieniu z mini­
sterstwem spraw woj-kowych ogłasza konkurs na 
plakat agitacyjny o treści pntibolszewickiej na nastę­
pujących warunkach: 1) Na konkurs nadsyłać mogą 
prace wszyscy artyści narodowości polskiej; 2) treść 
plakatu jasna, zrozumiała, o charakterze propagando­
wym, nntiboiszPwirkim; 3) "Wielkość plakatu 85X75 
ctm.: B) ilcść kolorów dowolna tocnnika litograficzna 
5) miejsce nadsyłania prac ministerstwo sztuki i kul­
tury (Warszawa, Ordynacka 15). Nazwiska z dokia- 
diiyiu adresem w kopertach zamknioty-ch, opatrzone 
godłem; 6) termin nadsyłania prac upfywu e dniem 5 
czerwca 1S29 r.; 7) nagrody_dwic: 1 sza 7000 mk„ 2-ga 
5000 mk.: 8) zastrzega się prawo kupna nieńagrodzo- 
nyoh prac p.o cenie 3000 mk.; 9j autora pracy nagro­
dzonej chnwiązmje wykonanie plakatu na kamieniu za 
dodatkowym hanormyum 1000 mk.; 10) skład sądu: 
pp. W acław Borowski, kap. Dobrodzicld. E. Niewia- 
doński, por. Faei irki-wd i. J. Skotnicki, oraz zastępcy 
pp.: St. -Ostrowski i II. Kuna,

C IE K A W E  DOKUM ENTY. Poiieł polski w Paryżu, 
Zamoyski, przywiózł z ęobą ciekawe dokumenty, dar 
p. Kan ia Sienkiewicza-Sieniuty, pochodzące z biblio­
teki zamku w  Selnato. .Testto oryginał traktatu, za­
wartego w roku 1C..7 m iędzy cesarzem rzymskim Fer­
dynandom I l i  a krulcun polskim Władysławem IV  W a­
zą i podpisanego również przp-z książąt.: Jana K azi­
mierza, Ka.rcJa Fc-JYiumda, biskupa wrocławskiego, 
oraz ks. Annę.

REPERTU AR
MIFJSTCIEGC TE ATR U  IM- JUL. SŁOWAGKTFGO.

Pia.tek, 21 bm.: .Jan pcsel“  Al lija lkow skiego. 
Soini-ta, 22 bm.: „Kościuszko pod Racławicami11. 

R FPFR TU A R  
M IEJSKIEGO TE A TR U  FM1WS7ECHNEGO, 

Piątek 21 bm : .^iiłestki wojskowe11.
Sobota. 22 bm. popi)'.: „K rakow iacy i górale11, wie­

czorem „Miłostki wojskowe1'.
REPERTU AR  „B A G A T E L I".

Piątek El bm.: „Pani prezetowa11.
Sobota, 22 bm. popol.: „Jaś i Małgosia11, wieczorem 

„Pani prezesowa11.

R EPERTU AR  T E A T RU „NOW OŚCI",
Piątek, 21 bm.: „Jenerał huzarów1’.
Sobota, 22 bm.: „Jenerał huzarów11.

Z U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO.
P. Stanisław O l s z e w s k i ,  porucznik Wojsk  
Polskich, rodem ze Strzclczysk, otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 
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W S Z Y S T K IE  DZIECI
zobaczyć winne przecudną baśń o jKRó - 
LO W EJ RUSAŁEK * i dzielnym rycerzu. 
Nawet fantazya bajkopisu prześcigniętą 
została bajeczneaj scenami w Mesie stra­
chów* i na dnie zaczarowanego jeziora. 

Wyświetla KINO >OPfEK A*, ulica Zielona 17. 
4010 2

S K Ł A D K I :
D LA  T O W A R ZY ST W A  RATUNK O W EGO

złożył w  Admiuiistraród »Nowej Reformy* p. 
Ozyasz FoPieranz 400 K. 4Ó1Ó

pisze z tego -powodu, że ludność niemi odka po 
winna się wstrzymać od wszelkich giwuttów. 
jak długo komi&ya międzysojuGankta ma w ła­
dzę, w  pnzee-iwnim’ ra.zie howiom moglahy po- 
stępowinie ludności zaszikodizić sprawie n:e- 
miedltiej, która, zdaniem gazety, stoi bardzo 
dobrze. Gwałty mogrlyby mieć tydłto tern sku­
tek, że plebiscyt zostałby odroczony.

PR ETENSYE  DO D ELEGACYI SOCYALI- 
STYCZNEJ.

Olsztyn, 21 maja (PAT). Pobyt d-elegaeyi 
ni-omiocutroh •Boyalisłów nieza.leżnyoh z tere­
nów -pilohmcytorych w  Łodzi i Warszawie, wy­
wołał w  prasie niemiackiieij ogTomue wrażenie. 
WLzys^de pisma aarajcają socyaltetotn nieza- 
leinym, źe się zaprzenŁrli PHsce, Polemika trwa 
w  dalszym ciąigu. Pewne sfery nic-riiieekio żą­
dają fwykiuJGzcnia ieh z  partą i.

Hiicii nsWyMSljicnę id JutKteiL
Bukareszt, 21 maja T ‘ l wid D onoszą, tu ■> 

B e 'y  rad  u. że  od  k ilk u  dn i t. w a ją  tam  walki 
uliczne na tle antydynastyczncni. K o n a k  ob lę - 
a o n y  p rz e z  tłum . Wo.jlsfeo o d p o w ie d z ia ło  w c z o ­
ra j sa lw a m i z k a ra b in u  m iaszyn ow a go , p rzy - 
ckm n zabito 12 osób, roniono około 120. C h or­
w ac ja  o g ło s iła  n ie p o d le g ło ś ć , a B ośn ia  i H er- 
o o g o w in a  zaż<ądch ' daleko- id ą c e g o  sam orządu . 
Położenie w  Jugosławii jcsl bardzo poważne. 
Najlłdiiższe dn i p rz y n io s ą  n ie za w o d n ie  s z e re g  
n ics ipodzian ek .

Jtelszessky sresiM : piitditsulcMi 
polskie!?.

Warszawa- 21 maja (TcL w ł.) i-Roboitmik- do­
nosi: Otrzymujemy następujące inio uia-cyc;
Baku zostało zajęte 27 kwietnia pnzez holszo- 
wiikćiw. Botereiwitcy aresztbowali bawiących w  
tym czasie w Baku posła polskiego Tytusa Fi­
lipowicza ora-z urzędników paselstwa: Bun-
dyogo, Smogorzewskiego ! Kolasińsklego. —  
Wiszyscsy oni wyjiochia.]Ł 25 kwietnia z Tyfliiii 
do Baku w towar7.ystivie n&cizettika państwa 
Aserhejdżanu i jego ministra spraw zagranicz­
nych. Gdy przyjechali do Bafcu 26 kwre-tnm, 
wybuichła tam rewolułcya bolszewielca, a naza­
jutrz z Ltorbenhu prE5Tszło -wiojtdco bolszewickie, 
nie napotykając żadnego opora. Podobno 
nszystkich aresztowanych wywiodono do Mo­
skwy jako zakładniltów.

•   ----------

0e!egaei soi¥ieocy w Anglii.
Wiedeń, 21 maja (PAT ). Donoszą e Kopen­

hagi, że delegaci sowieckie" Rosyd zlodyli w  
pcuded aaiek wizytę w ar,gielskiem miiiister- 
stwie spraw zągramczatyich. PrayizeMi oni nie 
u rząd zać  żadn}Tóli nywiadów i nie szerzyć ża­
dnej po li ty cam-ej prepaganuy.

Anilelska geietncyi rsbotBlcza 
aj

Rófne LdciDBińścl nolitutzne.
W o łe c  uchylenia się Bwnomiego mi utw orzen ia 

gabinc-tu, król n o w ie m l m isyę tę N ittiem u. N itt i 
rczpccza ł już rokow ania ze  s tronn ictw am i K,we- 
stya  utworzenia gabinetu przez N itt ięgo  rozsw zy- 
giuo się bezpośrodui-o.

Pi.ula zw iązkow a szwuijcarska urzędowo zaw ia- 
dem da seliretarya; L igi narodów  o przystąpieniu 
Sz.wejcaryi do Ligi

Z K ró lew ca  d o n n zą , żo w  Rothw ieson nastąpił 
now y  v  ybuch annm icyi. S zczegó ły  jeszcze nie są 
znane, sa zabici i ranni.

W ed h ig  fionlesfeń an giek ldch , zniesienie wszyst­
kich urządzeń fortecznych na Hełgoland ;ie będzie 
zupełnie ukończone w najbliższych dsiiach. W sze l­
k ie  fo r fy fik a e y e  i działa, żostu ły zniszczone pra-iz 
naoniiockicb robotn ików  pod nadzorom  angielskich.

Poincare podał się do dyndsyi z p rozyde «tu r5r 
k o m is ji odiszk-odowań.

Rumuńska para k ró lew ska z księżn iczką E lżb ie ­
tą  udała się w  10 dniową podróż na Bukowinę  
i Bi.ssarablę. T o w a rzy s zy  je j ca ły  dw ór i p rezydent 
m inistrów,

Bourgoois odczy ta ł na K ap ito lu  w R zym ie  w  
czasie plonannaogo posiedzenia rad v I.-igi narodów 
sovój refw 'af w spraw ie kom isy: rozbrojenia.

N a d e s ł a n e .
'Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji)

1 Tokarzy  Rygor-znniftp,
Wydzutłowo Towr. ryg. udało się uruchomić 

w prywatne-m przedsiębiorstwie kuchnię, z któ­
rej korzystać mogą członkowie Tow. ryg. w 
maksymalnej liczliic 50.

Cena obiadu, składającego się z czterech dań, 
wynosi 2C K

Natómhmiastowe zgłoszenia przyjmuje Di 
Rosenbliith w lokalu organizacją, ^trądom 15, 
I. piętro, oficyny, rodzionnre od godziny 10 do
2 po południu. —  Cucący Korzystać ze zniżek, 
winni wnieść podania równocześnie ze zgłoszę- 
niem na ręce wyże; wspomnianego. 3994

„ReRsfcififtik Poiski"
już wyszedł i jest do nabycia we szszyAkicb 
biurach i w Adaiinistracyi, Kraków, Wolska 20,

l  tereitó® pleMscyfô ycii.
STRAJK  POLSKIEJ D Z IA T W Y  SZKOJ.NEJ,

By to u, 21 mana (PAT). Strajfli Idzioftwy szkol- 
j  polisikiej wobec 0(poruego stanowieica nau-

w ję-zyku
uej]

caycdeli nieonieckiich iw  sprawie nauk.?- 
poiaklirn rozłszenza się co'Uiz hańdizicj. na Gór­
nym Śląsku. Ludność polska wypędza nauicizy- 
cioli tych ze swoich wisi. Dziatwa polska orga­
nizuje sauna posterunki strajkoiro i nie do- 
pitsz aza djo szkoły rtieuświadoonioirtmh | łami- 
strajków. Sprasua ralrolna na Górnymi Śląsku 
staje się coraz bandzie) poważną. Jeżeli ko- 
misya koalicyjna nie zidecydfuje się na stan j w -  

ccy kirok i nie (za;pro,wad-z’' języ ka pol-jkicgo na­
leży .sdę obawiać poważny ch aaabępatw togo 
traktciwania Polaków jako obywateli idfciigiej 
Masy.

U C H W A ŁY  GÓRNOŚLĄSKICH PR A C O W N I­
K Ó W  POCZTOW YCH.

Bytom, 21 maja (I ’AT). Polskie Stowaraysze- 
nie ipracowmików .pociziLowycii i telegraficznych 
na zjeadzie swmioh 'delegatów ustanowiło przed­
łożyć koalicyjnej komisyi rząfcąciej żądania: 
Żąjdamy, aby na pocztach górno iląsiicicu język 
pcSsid to samo nJal prawo c a  jęzvk niemiecki, 
aby »0,ręid-owinik*, urzędowy o,ągan dykrecyi 
opoł,sk;ej. wychodiził w języku polskim i nie- 
miodkim, aby napisy na- (poezicie i rozporządze­
nia- dla puśbliazności ogłaszane były w obu ję 
zylkaicfc, aby prey zalatv.da,niu publiiciżności w 
urzędach ipoioztowyeli i iprzy okienkach (dozwo­
loną była obsługa w  języku polskim, aby ogło­
szenia zebrań, zawodowyich kursów itd. wolno 
było wywieszać w obu językach. Żąldaimy, aby  
zaprzestano szykanowani a ii prześladowania 
urzędników narodowości p o lk i ej, a-by w  czasie 
plebiscytu żadnego z urzędników nie .pnwJBD 
szono na inną posadę. Żądamy usunięcia : 
Górnego Śląska ur-ędników pocztowych haka- 
tyst^cznych, którzy mącą spokój na Górnym 
Śląsku, prześladują polakicli praco-wpiików, 
s-zicKegóbńe członków pokk.©go stowarzyssecia, 
praco wmików prz.y jpocizc-ie i telegrafie, i tych, 
którzy biorą udział w  sipołcaznem życiu pol­
skiemu

N A P A D  NIEMCÓW N A  POCHÓD POLSKI. 
Kwidzyn, 21 maja (PAT ). Uzbrojone bandy 

NiemicóWi, wspólnie z poli-cyą niemiedką doko­
nały napadu na pochód indu polskiego, zorga­
nizowany (w Kwidzynie 16 bm. Z pośród wczest- 
nilkóiw iiGicb-odu kilku odniosło rany. Wielu zaś 
ciężko pobito. Yćezwany przez komisyę koali­
cyjną oddział berrąglieTÓw w eneugloznem w y­
stąpi,cni,u przeszkodził dalszym eksc-esom.

W  OJSKA AN G IELSK IE  W  SZCZYTNIE. 
Olsztyn, 21 maja (PAT)-. Do Szczytna przy­

było wojsko anigiclsbio. Szowiniści niemieccy 
wysłali n? dworzec kolejowy na powntanie woj­
ska angielskiego kapcie, kltóra wygrywała w  
pódzekakd fcolejowięj wDcutsrhland, Deutscb- 
land iiber Alles«. W  (ten -mosób kpią śobie
Nieiocy z okupacji na -terenaoh picbiscyto-
w y e k . 1 ^ *■

NIEM CY STRZELAJĄ DC ŻOŁNIERZY  
ANGIELSKICH .

Glsutyn, 2.1' maja (PA T ) Z Biskupic donoszą1,
ITUtlCiKO, SŁ3r©ff()\VieC, YHULlcLl, liiK IVIiUIia-r* . y .  /  1 • * \ y  . * 1_1
ski strzelał do śp. Donrcrsbcrga. Po przemówieniach i2,6 dwóch z o . iu e r jy  anj^i-els-kic
prokuratora j obtońcy trybunał g^azał Antoiuc^o Kra-, i cyóh polem, dajDjP dyrą strzały karąbmOjWe, —■

Paryż, 21 maja (PAT). »Tem<ps« ogłasza te­
legram bol&HOwńeki z żlosikwj;, wedle którego 
angielska delegacya robotniictza przybyła do 
Moskwy ,w niedzielę, razem ze skandynawską 
dełogacyą rob-utnieaą, oraz *  delegatem ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża. Jeden z ko­
misarzy luidowyich oświadczył w  przemówieniu 
powiialnem, że gdyby 6 milionów robotników 
anigieL-ddcih podniosło swój głos, wówT.zas 
puzazwwciężionoby wm-elkie -t-udnoścd i ccerwo- 
ny szuanidar powiewałby nad całą Anglią-

Londyn, 21 maja (TeL w ł.) >-Da:ly lłerald* 
donosi ze Sztokhultmu, że przedstawiciel An­
glii w Rewia, Gough, wyieohnł do Moskwy. —  
Prasa sowiecka komentuje to jako efiieyalne 
nawiążjanie stosunków Aiigiii z  rządem sowie­
ckim.

PtzjfifsHcial Rwy! 0 Estouił.
WHao, 2,1 maja (PAT). Z Rewia donoszą: 

Frżeii tkwii-cielom Rosy-l sowiedkicij piay rządzie 
eisitioniskim ma zostać hrabia Benkendo-rf. Był­
by on pierwszym przed itawicielein sowie łów 
y T z j  rządzie zagranicznym.

SoKsusnla ntaptóc-re^jskfe ufKucl?
K-Jpenhąga, 21 maja (PAT ). -^Berlingsfce Tt- 

dendo* donosi, żo rokowania pokojo’ie, ioczą- 
ce się w Moskwie z dełegaicyą litewską, utknę­
ły z  powodu stanowiika członków delegacji li­
tewskiej. Z  innego feókiła donoszą natomiast, 
że -rokowania w sprawie granicy rosyjsko-Ii- 
tcwbkioj postępóją pomysinia. ,

Bfoslioa ©Ktaforem ffiojennsa.
Y.Tedoń, 21 maja (PAT ). Donosiza, e Waszyng­

tonu: Dodatkowe wiadomości z Azyi wschod­
niej potwierdzają że Rruisiłow- objął na żąda­
nie rządu sowietów, wojskową dyikta-tiurę dla 
wszystkich spraiw, dotyaząoych wojny.

Piof. Waldemar o Litwie.
Olsrztyn, 21 maja (PAT). Z Kłajpedy dono­

szą, że powrócił do Kowna z podnóży do Pary­
ża i Londynu profesor Wafcdemair, litówcki mi- 
nidter spraw zagrani,cjznych. Opowiedziiał on 
dziennikarzom;, p  Angfia gotowa jest przyznać 
ni<aa,eżtioiść Litwin. Dalej powiedział profesor 
Watidoman, że kwestura Wiina ma być wkrótce 
rozwiązana przychylnie dla Litwy i1 żc tery to- 
ry-uim Kłajjpody eo»t-anie w  nąjWiżseyjn czasie 
,przyłączone do Litwy. Stanowisko Francji wo­
bec Litwy stsje się coraz jmzychyinicjBze. —• 
Ira-ncudka nibya wojakowa ma być wfer-ótoe 
zaanieniona na reąrczejai-a.cyę dypłomatyiz-na. 
W  ‘dalszym ciąign swej- dokłaracyi profesor W a l­
demar zapiueczył pogłoskom, jakoby Litwa 
wchodziła w  poatłT-uinilęnie z  bolszewikasni o-raa 
o ipropagandzie bo-L-zewiidkiej na liawie. De­
mokratyczna konstytuanta litewska, wyzbrana 
osta-t-dio, jesit tego najlepszym dowodem.

B lip e to W K u e  riltltl c nęoSz-2

B t e a  n b m  i t e K i ! p w b w .
— ( m )  R O W ID  HENRYK P o d s t a w  y  p e ­

d a g o g i k i  T r e n t - o w s k i e g o  (D r ó w — W a r­
szawa, 1920, etr. 72).

Popularn ie i zarazem  naukowo om ów iona dzia ­
łalność pedagogiczna .autora Chowamny. Genny 
p n yczyn ^ k  do d zie jów  naszej pedagogii, k tóre j re- 
•zilraty teoretyczne władnej społeczności mało nie­
raz =3 znane. Tern m ilej pow itać gu na leży, że sk v  
now i ogn iw o w  zaczętym  od n iedawna zw rocie  ku 
rodzim ym  trądycyom  w ychow aw czym .

Mimo ciężk iej sw o je j term inologii, Trent-o-wski 
pow in ien być  dobrze znany naszym  pt ia gogom . i 
M ig ą  się jeszcze dzisia j dużo od n iego nauczyć, 
z pożytk iem  d la szko ły  polskiej. Id ea ł „bożoeżło - 
w ieczcństw a11. za lecon y  ptrze-z Trantowzkiegto, nie 
stracił ł  ym jjron iej na ważności i wartości. P eda­
g o g  polsk i znajdzie u n iego  nie ty lk o  filozo ficzn ie  
u jęty syutwu pedagogiczn y, ale zarazem  szereg do- 
skcr.ałych wskazań praktycznych. P ość  przyrpom- 
nii-ć następujące zdanie z Chowariny: >R ozw ija j 
w £7 jstk ;e strony boskoeci, natury i cs łw w ieczeńkw a 
w tw ym  wycuow ańcu. P ierw szo nastze filozijficziło  
pc-dagogLi jw-^widlo wmlctzy wszystldom i aram i 
przeciw' każdem n jednostronnem u w ychow aniu ; 
N ie r.a lcży się chłopca w ych ow yw a ć  li do tionu , 
li na ministra, kapłana, żAńi-arza, kupca, uczone­
go, ro ln ika i t. p. W y c h o w r a j  g o  n a  c z ł o  
w i e k a p r a w d z i w e g o ,  czu jącego w  sobie 
człow ieczeństw o, całą naturę i Boga, a b ę d z i e  
m u  ł a t w o  z o s t a ć  k a ż d e g o  s t a n u  
c z ł o w i e k i e m !  Ni-1 do ciebie, ale do n iego  na­
le ży  p rzyszły  w yb ó r zatudnienia i stanu!...*

R ów n ia  cesmych. a  uzasadnionych w skazów ek 
znafdEŚe się u Trem toiraki<^o niem ałe Jost w ię c  i 
zasługą p R ow ida. że zmusi naszych pedagogów  
do b liższego zanrrajomienia się z autorom Gho- 
wram y, przca co oni sam i już pogłęb ią  wńadomości 
tfc-ro'juczne i potra fią  zastosować je  w  szkole, k tó ­
ra napraw dę potrzebuje przew ietrzenia, w  duchu 
dcl-rych trad ycy j, ażeby  w y rw a ła  się nareszcie 
z rń -w ołi d on -orjs icgc  obskuraaitwzmu.

TocflBrzyRfiD „MńHf
ogłasza, iż z  dniem 1 czerwca b. r. o t w i e r a  
s w ą  l e c z n i c ę  w S Z C Z A W N I C Y .
Ubiegający się o pomieszczenie winni do dnia 
25 maja wnieść podania na ręce przewodniczą­
cego Dra Jama L a n d a u a ,  ulica iw .  Gertru­
dy L  9, załączając świadectwu- abóstwo, szkol­
ne i lekarskie, świadczące o tem, że petent do- 
tl..męty_jest_ gruźlicą. ________________ 3993

~  o a  l o s z e  ń T e .
P. T. odbiorców i dostawców moich zawiada­

miam, iż mój prokurzysta. p. Abraham Stamb- 
singer, z prokury mojej firmy ustąpił i że pod 
nieobecność moją, w'zgiędnie mojego onecnego 
prekurzysty, p. Ab rai, ima Griina, wszelkie 
wpłaty dla mojej firmy uskuteczniane być ma­
ją na mój rachunek u Firmy Langer et Nade? 
w Krakowie przy ulico Zielonej L. 3.

Wiktor L IE B LIN G  
właściciel firmy V. LieMin# 

3971 2 w  Krakowie.

DO SPRZEDANIA

w i l l a  z  © p r o d e m
na Zwierzyńcu, ulica Królowej Jadwąęi L. 34,
Oglądać można oa godziry 10— 12 i od 3— 5. 
3998 Pośrednicy riedopuszczam!__________

PrycDOfna IiKOia
KRAKÓW , UL. STRASZEW SKIEGO 26, H. P.

(M p r z s e ! ©  U & i ® e r s t t ) .
D z i a ł  I. Trzy gotowanie do wszystkich pra- 

wmiczych egzarriiiów ; n rgorozów un:wersy* 
teckich na kursach zbiorowych i lekcjach  
indyw iduahróch.

Osobny prelegent do porównawczego praw?
strójdzlelnicowego*. n

D z i a ł  II. Dla zamiejscowych: wypożyczar 
nie całego materąału naukowego, t. j. pod­
ręczników, skryntów i repety to ryów, w  któ­
ra ch uwzględniono zmiany aż do ostatnie) 
chudli —  oraz udzielanie wskazówek w  dro­
dze korespondencji.

li  z 1 a ł  III. (nowootwaPy). Przygotowanie 
do egzaminów: adwokackich, sędziowski ;b
i cotaryalnych przez fachowe siły.

O r  Z. W a l l a c h
3232 9 ordynuje, jak zwykle 
W  I W O N I C Z U  W IL LA  BAZAR,

Efr Leon P.oienitcek
3710 3 ctworzył kancela-yę 
W  B O C H N I  GMACH PCCŻTY.

s i e i  c B c e f i e m l a B t y .
K li f  SA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

% anta 20 maja 1929.

Akeye Tow. handl. I przem.
Bank Hiootcczr.y 
Polski Bank Icrżeitiysłowy

Transakeya
Pokk ia  Tow . lianółuwe

D ansakcyr 
TI and1 owa spółka „Impen11

Transakeya 
W elu ty  i dewizy:

4!arki niemieckie po 100 
Maiki niemieckie po 1000 mk. 
i\ iii ile carsłde po 500 rb.
I-iubłe carskie po 100 rb.
Kuble dumskis 
3"i.inki francuskie 
Dolary

Lej rumuńskie

Wiedeń

Berlin

.Transakeya

Transakeya

Transakeya

ofiar. ząęL

POO1—  840‘—  
G40‘—  6S0‘—  

GS01—• 
500‘—  6201—  
S i t — 600‘—  
38J1—  420'—  

.00*

58(r—  620‘— 
G25!—  G45‘—  
3 4 5 -  355‘—  
320'—  S4Ó—  
751—  85‘—  
17 — 18‘— 

SSO1—  2S01—  
1 27~‘50 "27ń‘50 
490—  510‘—  

505‘—
 *   t

185‘50 13G1—
 t  «__

G301—  645'—

so-n!2«ni
Rygo, 21 maja (PAT ). Od listo-paia 1919 r. 

do ma-ja bieżąteego roku rząd łotewski zas-ekwe- 
atrowa! 133 majątków zaeansJdch za aadaiał wła- 
ścicieli w akicyi LternAraF.a. 40 zaseLwcstirowa- 
ny-ch m?jątikóiwi należy do rozmaitych książąt) 
hrabiów -i baronów. •

Ryga, 21 maja (PAT ). Informacje prasy o 
dojęciu do skutku poro3ti<mre«ia łotewsko nre- 
mińskiego nie po-tv.isrózają się. Delegacja t-o- 
tewiskiego Czerwonego Kirrzyża -wróciła 00  Ry­
gi, nie dopro-wadziwisz-y uMadu do pomyślne­
go kcńca. Niemtoy stawiają pirsadewisizystkicm 
trudności w  sprawie oduakodowan, za akcyę 
Bermondta na Łotwie. 1,

Transport Cftsliftw 2 Syhsryl,
Lyon, 21 maja. Z Colomto donoszą, żo 

transporto\.y parowiec ^Am-erku*, letóry daw­
niej nale-ktł do Niemiec, (wiazóie z Wladywosto- 
k a 10.466 Czeą* ’ '

za w  iadamia, że od dnia
18 b. m. h’uro fabryki 
przy ul. Di maj ewskiego 
L. 4 v/yda\Arać będzie

za złożeniem tymcza­
sowy ch potw ierdzeń  
w  godzinach: od 11-ej 
do 1-ej przed poł. i od 
4 !:ej do 6-tej po poł.

Transakcja
D 4 'W ID E N D A  B A N K U  A U Ś T R O  - W Ę G IE R ­

S K IE G O . T c l. z W iedn ia : R ad a  jeneraM a auatro- 
w ęgiersk iego banku postanow iła Łaproponomać na 
wal i; cm zgrom adzeniu duła 2 czerw ca w yp łacen ie  
dyw iden dy  w  w ysokośc i 70 K  za akcyę  za r. 1919.
K e rm  2& na leża łoby odciągnąć ze w zg lędu  na ich 
v. y]-ł;dę 1 lipoa 1919 roku, z*#  pozostałą sumę 42 
kc-rony na ak cyę  w yp ła eić  z frozostałośca z roku 
19 1 8. W ob ec  tego  b y łab y  cała nadw yżka  z roku 
1910 zatrzym ana. P rzec iw  tomu p ro jek tow i zaopo­
now ał czech os łow a ck i kom isarz rządow y , ośw iad­
czając, zarazom, że musi się w tym  w zg lęd zie  po­
rozum ieć z rządem  czeeho-słowackim .

S TA N  GOSPODARCZY N A  \VOLYf- lU. Z w iew y  ja ­
re ?. małemi wyjątkam i są już na W ołyniu na okoń ■ 
czc-niu tak w mniej, jak I w  większej własności. Z 
pc-wodu braku deszczu, zasiewy jare, jak i oziminy, 
pn  odstawia ja się nadal niepocieszająeo. powiatach 
wschodnich procent nieobsianyeh pół jest bardzo zna­
czny, z powodu już to braku nasion, już to  braku 
inwentarza. Daleko lepiej pod tym względem przed­
stawiają się powiaty zachoanie. Z powodu braku ma- 
szyn i"'u tow ca, w  przemyśle panuje zastój. Handel, z 
pow cc u ograniczenia mchu kolejowego, prawie ustal, 
a ceny na towary, sprowadzane z b. Kongresówki 
prawie podwójnie wzrosły.

Ceny artykułów pieiwszej potrzeby na Wołyniu 
dochodzą obecnie do cen następujących: pud mąki
żytniej 600 mk., pud maki pszennej' 1200 mk., pud M  P L A T Y N Ę ,  złoto, bryknty, oraz wszelką 
owsa 230 m ró pud jęczmienia^ 230 e k „ pud zje-nua- j " biżtrtefyę 3750 3

S YOGLER , K RAKÓW , UL. GRODZKA 3L

buit) U gKipsrta I ioipBrtii
B, rcilak, Per# , me Cedei 4
załatwia wszelkie zlecenia komisowe,

Re.ferencye pierwszorzędne. _______

Biuro spcuycyins
K R AK Ó W  —  ULICA  FLO R YA Ń SK A  L'. 25 

TELEFO N 2C17
załatwia wrazelkie ekspedycje kolejowe w kra 
ju i za granicą, oraz uskutecznia wszelkie prze­

wozy wT miejscu. ' 2388 10
SK ŁA D Y  DO PRZECH O W A N IA  TOWARÓW ,

P ł a c ę  n a j w y ż s z e  e e s a y

ków 200 mk.. funt mięsa 20 mk.. funt, słoniny 50 mk 
funt kaszy 30 mk., funt si li 10 mk,, 'funt masła 
mk., funt lukru Gt mk.. jaja za ą z t  rkę 4 mit.
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K ICH AŁ KONOPIŃSKI
Wydawca:

SUD O LE  O S S iA K ,;

K O R ZYSTN A  I O K ACYA. W illa I-p ięm w a  
z komfortem, solidnie budowana z sulerynami, 
z ogródkiem, niedaleko Park'* Krakowskiego, 
DO SPR ZEDANIA  ZARAZ ZA  41C.00C M A­
REK. Zgłoszenia: Biuro F. Turliński, Kraków,
I V L ya1o L 3S.S4 2 .



N r 1 2 2 'N O  W S  R E F O R M A

Frotes*
Bochenek wióruje i oczyszcza gran- 
l  " » i .  n.ieszzair,a. starowiślna 1,

3957

HuMorni
dokument wojskowy na aazwtsk# 
Józef Kołodziej. Oddać do magi 
strato stoi kroi. miasta Krakowa.

3858

3 1h  m © r § a
dwie parcele budowlane 
o 2 frontach na Nowej 
Wsi, przy Łobzowie, 
sprzeda Biuro F.TurTń- 
ski, Kraków, Podwale 3.

- 3961 1 3

Sprzedaż.
W illa czynszowa w XVI d.ieicicy 
Krakowa, 5 minut od tramwaju, 
o 2': ab kacyach mieszkalnych z 
ogródkiem, zaraz do :przedan a. 
L’ena 400,'.00 marek po'isich. l lug 
hipoteczny około 50.000 JIp Wia- 
iomośó □ firmy „Polskie kolejki“ 
ni. »w. Gertrudy 2, od godz. 9 -12 

i  od 3— S bez pośrednika.
3662 1 3

M aZ S Z ^A N lE
z 4 pokoi, kochni, z wszelkim kom­
fortem, Wo Lwowie, zamienię za­
raz na mniejsze Inb większe w 
Krakowie. Zgłoszenia rod „sd ie- 
t z k a u lr "  przyjmuje Administra- 
oya „Nowej Reformy*. 3963

Przystępując do b u d o w y
chemicznej faoryki przetworów 
tłuszczowych i pakunków w byłej 
Kongresówce, poszukujemy lacho- 

wego

chemika i majstra
obeznanego dokładnie z tym dzia­
łem prodakcyi. Zgłoszenia przy za­
łączeniu śwadectw i podaniu wa­
runków prosimy nadsyłać pod 
„C h " f f d j11 do Biura ogłoszeń F e ­
liksa SUttera, Kraków ul. Grodz­
ka 13. 3965 1 2

Zgubiono
13 ipea 1919, na stacji w Buchai 
portfel, zawierający kartę zwolnie­
nia z wojska na imię Seliga Soss- 
be-a. — Łaskawy zna'azca zeohee 
zwrócić za wynagrodzeniem Kra­
ków, ulica Bieda 61, Gemeiner. 

3957

i. l i s i  iM ii i la
Niism‘ a, paleoa lię do pielęgnowa­
nia chorych. Ul. Lubomirskiego 14, 
parter.. 3963 1 2

f f iff  8#9£58
ł  500 sztuk jabłoni, z 40 sztuk 

rosz do wydzierżawienia zaraz, 
iaćomo.ć: Z. Włodek, Kraków, 

il.  ta. F ilipa 25. 8969 1 2

gro
W i

Do sprzsMs
jadalu-.a. złożona i  kredensu, stołu, 
6 trzesef i zegara Bi. Bernardyń­
ska 10, drzwi 11, od godz. 2— 4

3973

Mi iiii
poszukuje do wyna ęela zaraz po 
ko ja  z komfortem i obsługą. — 
Warunki r dług umowy. —  Ugło- 
sz-nia poi ^ H om p eas1* przyjmuje 
Admin. „N. Reformy*. 397-t 1 3

P i " j k a p n i ę
kupię lub wydzierżawię w Krako­
wie, ewentualnie w Podgórzu. — 
Zgłoszenia pod „W . jS,“  do Biura 
.Promień*, miea Garbarska 28. 

3975 1 2

W I I a Ł Ę
o 6 pokojach i kucnni, z jedno- 
morgowym ogrodem i sadem i  ca- 
«em urządzeniem, z inwentarzom 
żywym i martwym, w  bardzo uro­
czej okol oy położoną, pieć minut 
od stacji kolejowej, pół godziny 
jazdy koleją od Krakowa za cenę 
160.0C0 Mk. sprzeda zaraz Biuro: 
Kraków, u!. Sławkowska 23. W ia ­
domość: u godz. 10— 1 przed po­
łudniem lub od 4— 3 po południu 
lub listowna: Kefer Jrrjm in. 3977

MŁYN BOPNY
• sile ló  P r  o dwóch parach 
walców, całkiem nowy, zaoudowa- 
nia mu-owine, nowe w zacho­
dniej Galicyi. D rży głównym torze 
kolejowym Rzeszów - Kraków, za 
cenę 360 000 Alp. sprzeda zaraz 
Bi iro: Kraków, ni. Sławkowska 23. 
Wiadomość od godz. 10— 1 przed 
połudr i :m i od 4—7 po południu 
li  bo listownie- Kefe- Jaromin 

3' i

filia sklepią spoźysscze
■eden z pomit-s^kanitm jdwa po- 
toje i kuchnia), drugi bez pomie- 
a  kania, ale przy bardz; ruckiiwej 
ulicy, spueda zaraz Biuro: Kr­
zów, ul. Sławkowska 23. Wiado- 
no i  od godz i*1 i  przed połu­
dniem i < 4— 7 pe południc lub
Sztowrie: Kefer Jaromin. 3979

E e a i n o ś ć
a śródmieściu (ewentualnie poło­
wa), nadająca lię na kino-Stair lub 
’.Łne przedsiębiorstwo, do sprzeda- 
~ia —  Zgłoszenia u właściciela: 
łla .y Rynek 6, I p., od 5— 6 po 
południu. 4 5

KfiJi SlJfl
ifijtką i o l  a  arą, obuwie. Zawiado­
mienie pisemne tao ustne Litereo 
ehrześc.j-Asld. Drerlorowa, ulica 
fliesagłóżka 5. I  p., vf e i i r  -le.

3.51 3 10

SłuchatHt I I  -o k u  p ra w
i abs< l »e a t  filozofii, z kilaoletnią 
praktyką nauczyoielską w gim la- 
ryum, poszukuje lekcji lub zajęcia 
biurowego. Zgłoszenia: Zeńczako- 
ra, Kuków  X X II ul. Warneńczy­

ka 3, 1 p, dla Z. E. 3931

Lilii 0 \m
*upi§. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
V. Stattera Kraków, G/oizka 13, 

8989 1 2

Dwie restauracye
czyli interesa śniadankowe w cen­
trum miasta Krakowa, przy bardzo 
ruchliwych ulicach, za bardzo przy 
8tępną cenę, sprzeda zaraz Biuro: 
Kraków, ul. Sławkowska 23. W ia ­
domość: od godz. 10— 1 przed po 
łudniem i od 4 —7 po południu lab 
listownie: Kefer Jaromin. 3980

Techników
obeznanych z onracotteniem 
pomiarów, oraz zdolnych ry -  
sew & lk ów , którzy możliwie 
już pracowali w urzędach 
ewidencyjnych dla podatku 
gruntowego, poszukuje Woje­
wództwo Pomorskie, wydział 
robót publicznych IV. 4. To­
ruń, ulica Leśna L 15. Tam­
że należy nadsyłać zgłoszenia 
wraz z od psem świadectw 
i dokładnym życiorysem.

3982 1 3

gASaaczycie lka  s zk o ły  a y d z la -  
b 1 lo u e ]  k ra k o w s k ie j udzielać 
cędzis przez wakacje w Krynicy 
Uścyj za otrzymanie. Zgłoszenia 
listowne pod „£ . W . L iryn ca * ' 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*.

3607 3 3

Te ch n ik  d en ty s ty c zn y  poszu­
kuje posady na dobrych wa 

rankach od 15 ma,a. Podanie wa­
runków pod „T e c h n ik  c en ty-
s ty c zn y 11 Nowy Sącz, ulica Ma- 
.ej ai 10. 3617 3 3

Kino-operafor
egzaminowany, zdulny, mogą­
cy się wykazać dubremi świa­
dectwami, zostanie natych­
miast przyjęty za dobrem wy­
nagrodzeniem. Keflektuje się 
na pierwszorzędną siłę. —  
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw uprasza się nadsyłać 
pod adresem- Zarząd kinotea­
tru „Apollo", Borysław.

3665 2 2

Łe * c i c i y  z egzaminem, długo­
letnią praktyką, zamiłowany 

leśnik i myśliwy, posiadający chlu­
bne rekomendacje, poszukuje od­
powiedniej posady, —  Zgłoszenia 
pod ,JLeŚ pJc iy81 przyjmu e Adm. 
„Nowej Reformy*. 3729 2 ń

Hs p o t  ł,Pdniusó\i?“
naczyń blaszanych, lodowni poko­
jowych i reBtauraeyjnyoh, dachów, 
dzwoniów elektrycziijcn, wodocią­
gów w y k o a y T .a  u a jL jie s iB lu J  

k n a jta n ie j

i f y tM  rrzgdslGisw ssliewytS
Wtłller i PuchaisHi.

Roboty i zlecenia przyjmuje Biuro 
mostowe Rynek gł. 7 —8, w po­
dwórcu (dawiie biuro „Lo t*) lub 

Wytwórnia: ul. Czysta 14.
3 i62 2 10

W wV|eWV 'SrW’-d5XywV WV

Potrzebna zaraz
do fabryki, jako robotnica, lepsza, 
ni" wstydząca się pracy osoba, 
t  dobremi poleceniami. — Zgłosze­
nia osobiste- ul. Krowoderska 38, 
parter, między 10— 11 przed pcł.

31o0 ó 3

MOJiT—v-* w  S V a w ia Ie  przyj­
mie .ar z pomn'uOta kancela­

ryjnego lub młodszego koncypienta, 
biegłi go w sprawach hipotecznych 
i spadkowTch. 3595 4 3

Kupuję garderobą
męską, darniną, używaną, "raz eba­
wię. —  Zawiadomień e koresi on- 
dentką: Pobrowolazi, Kraków, uh 
Mikołajska 1. lo. 2455 r.7 4

Po
rsalność około l 1/, morg., w  
tem parcela budowlana z du­
żym budynkiem, tuż przy to 
rze kolejowym i gazowym rn 
rociągu, przy głównej szosie, 
obwodowem mieście, punkt 
pryncypalny, nadający się pod 
fabrykę, mieszkania lub go­
spodę, do nabycia za 200 ty­
sięcy koron. Zgłoszenia pod 
3379 przyjmuje Aaministra- 
cya „N. Reformy". 3679 3 3

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY
FILIA W KRAKOW IE

poszukuje

ukwalifikowanych urzędników
z praktyką do koresDondencyi,buchalteryi 

i registratury. Podania z odpisami 
świadectw i z podaniem refe- 

rencyj wnosić należy do 
Dyrekcji w dro­

dze pisemnej. 3728 2 12

Jamcsrzpitóis ficjfircctiw
* 3  - ^ a ^ y r z n l g  391212

rozpisuje konkurs na posadę z a r z e c ;  i kierownika 
mag&zyau artylrcfów technicznych. —  Reflektuje się 
wyłącznie na s ły pierwszorzędne i fachiwe, z mampnlacyą 

materyalami kopalnianymi gruntownie ob. najomione. 
Zgłuszenia z odpisami świadectw, curriculum vitae 

i podaniem żądanego wynagrodzenia, należv wnosić do By- 
rskcyi /aworznicLiego Gwarectwa w Jaworznie. 

Zgłoszenia nieuwzgięduione pozostaną bez odpowiedzi

B y d g o s z c z  

ul. Wilhelma 46 47, Te J o n  ! 2 1 13.
2716 4 6

3o sprzedania
auto ciężarowe »Fiat«, pojemności 5000 kg 
z doczepką na 4000 kg, bardzo mało uży­
wane. Cglądać można: Kraków, ulica Staro­

wiślna 83. 3097 2 2

Fijcie 
tylko
prawdziwy
k a s z t e l a ń s k i  n  ód 

z marką „Ró j”

3507 3

Małopolska fabryka miodu „Rój“, Ska x ocr. odp. 
Kraków, XXII., Rynek 12.

Sobota. 22 Maja 1920

P R A W D Z I W E

M Y D Ł O  O f l O R K O W E
do wydeliksoeaia i upiększenia twarzy

D p a  I E 1 N A T O W I C Ż A
. Wszędzie do nabycia. 342 19 0

m im  H U R T O W H Y
FS ^czoe la , i s ^ & s w lc z e k

i l  j .  m m iŃ m m m
w Warszawie 

nlica Wiefska !, vis-a-vis Sejmu. Telefon 194-88.
na parterze od frontu.

Towar nabywa wprost od fabrykantów i zagranicznych 
eksporterów. 3u23 2 2

S p rz e & a m  m ó j

s k f a d  o p t y e m y
dobrze prosperujący, z elektr. szlifiernią, egz. przeszło 60 
lat, w b. rnchli vrej miejscowości, z klientelą ze wszystkich kół 
ludności. Dob^a egzysteneya dla fachowca. Cena 225.000 mk. 
d ii. r o b ę  P ozn ań , Aleje Marcinkowskiego 7. 867P 2 3

poszukuje

DC SEGiS7R&YUHY
z odpowiednią długoletnią praktyką, na korzystrych 

warunkach. —  Posady są do objęcia zaraz. 
Podania z odpisami świadectw i z podaniem wa 

rnnkćw oraz refereucyj przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" ped .jtnstytucya finansowa11. 3189 s 5

Leśnik KwaliiiKawany
z w3Tższbm wykształceniem jest poszukiwany 
do objęcia stanowiska zarządcy lasów w do­

brach XX. Sanguszków.
Zgłoszenia udokumentowane nadesłać do 

Centralnego zarządu dóbr w Guinniskach ad 
Tarnów, Małopolska.

Centrala rafiteiyi nafty i kopalń w Warszawie przyj* 
mio natychmiast zdolnego, rutynowanego

do zakupu matcrYalów technicznych, a zarazem do samo­
dzielnego prowadzenia danego działu. Wyczerpująco zgło­
szenia z opisem dotychczasowej działalności przesyłać pod: 
Rafiuerya, Warszawa, skrzynka pocztowa 57. 3451 3 3

Dani kapitał: wapśtpiacę
oraz urządzone biuro wraz z telefonem do 
dobrze rentującego się przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia pod „S p ć lu l fe ^  przyjmuje Ad­
ministracya »N. Reformy*.

U O F O R H

362J 2 9

Z n o w u  
do bab|Ci«

w  3  d n i a c h  s k u t k u j e !
Na świerzb, swędzenie, liszaje i nieczystość skóry niezawodny 

środek —  rrzez apteka.zy wielokrotnie polecona

tną maść i pudsr iSKUBSFO^M*1
nie brudzi, nie barwi, bez woni.

Wybitny środek zapobiegawczy ..^yóło siarkowe Skabofnrm' • 
Najlepiej dcsynfekcyonujące „Aśydło smofowcowe Skaboform'’ ,

Do nabycia we wszystkich aptekaoh.
Skład główny: Główna rozsprzoilaż „Skaboformu“  na Polskę' 

Kraków, ulica Lubicz 22. 3587 4 32

■ e ^ a — a a f c — — a j

3308 2 3

w skrzynkach po 20 kg, 50% cukru i 50°/„ owocu, w  Kra­
kowie zaraz do zbycia.

S t i g l l t z  i  S t a i ? b ,  B ł o l e k o .
Adres telegr.: Stiglitz Bielsko Sr,as 3 5

3 9 3 Q 9 £ 3 ń d e s e e s i £ 0  4 i 3 s e ę 8 e 8 i & < i ą a i e Q B a s ( i Q a e 3
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ODDZIAŁ KRAKÓW
ULICA W I S L N A  L. 3

przyjmuje zaprsy na

^  Kupujemy ^
w a g o n a m i

smołę z * cg;i kamiennych 
smołę twardą 
miał wągiow/ 

węgis! drzewny 
gruzy koksira

i prosimy o oferty

!r

dhióoterniinową i krótkoterm inową

III
B K ł ^ a a a a E ^ s ;  'r s s a

  yżŁJ

na oryginalnych warunkach, ogłoszonych przez
ministerstwo skarbu. 331-,

e§es§§e@§p@e@§§@ipsi@@@g§s§§ei@e§@@e§e@
8 8 8 0 B 8 9 i g 8 e e § 6 3 e § a | s s g 9 g e i 9 e a B g 3 e s o s 8 9 i n e

pOtacc Lu. b a n d lcw y  z działu 
konfekcji męgl.iej i iaugkiej, wła- 
dający językiem polskim i nie- 
mie :k.uj, poszukuje Latyokmiast 
pozudy. Zgłoszflni_ przyjmuje Biu­
ro bgłazzeń Ld. Scntralbego w Biel­
sku, ul. Kolejowa 13. 3720 2 3

Panna -
młoda, pracowita, o miłej pow t rit 
chownosci, urzędniczka prywatna 
iragnęłaby objąć itosowną posad) 
z całem utrzymaniem. — Zgło­
szenia pod „ i jc z c lw n ć c * ' Kraków 
skrytka pocztowa 105. 3S00 2 1

flsoba mtsiiaentoa
at 40, posznknjo miejsca na w j­
azd w Poznańskie Ino do Kró. 
ertwa do Earządu domem (moi< 
>yć na plebanii). — Wiadomość; 
Drozdowska, Kraków, ul. Smoleń­
ska 35, parter, na prawo. 3897 2 i

P A R 0B L I
lub domu Jo zburzenia po.znkuje- 
n»y. W'iadomość: JTislowitz i Ebr- 
i cn, Priedsłębiorstwo budowlane, 
ul. Podgórska 12. 3739 2 3

Ba sprzedania
aparM, do elektryzowania. Wiado­
mość: Romański, Dębniki, ul. Ma- 
dalińskiejfo 17 37] 9 2 2

Szukam pokoju
imeblowinego w okolicy ulicy Far 
nelickiej lub uniwersytetu, dająi 
rrócz czynszu możność korzystnuii 

mego pianina. Zgłoszenia: Hen 
yk Fleiszer. ni. Kremerowska 2 

3879 2 2

Mit f is l l lu  i
znajdzie zaraz zajęcie w ekspo- j 
zyturzo budowlanej w Zboro- , 
wie, gdzie odnośne zgłoszenia j 
wraz z podaniem studyów i 
praktyki nadsyłać należy.

3727 2 3

l  si§ii!3 sialDKp
wsinlckiego Władysława lal
egm rodzinę proszę o o.dres i wskn 
anie, gdzie się znajdują moji 
ita z 1918 roku, Podpor. Jabfoń 
ki, Kielce, ulica Hipoteczna 45 

3872 2 3

3e sprzedaniss l a m i i n i i
meble 2 pokoi i kuchni, m oże 
b.yć i mieszkanie. Wiadomość: 
Biuro ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 13.

3708 2 2

2 pokoje, przedpokój z kuchnią 
komfortem, w„ Lwowie, ni. Zy 

gmuntowska, na takie lab 3 pokoji 
ra dopłatą w Krakowie. Zgłoszeni 
>o „Łeharz11 do Binra „Ruch* 
dl. Szczepańska 9. 387t. 2 2

 ̂ Stenotyplfttka
z dolna korespondentka polska, znaj­
dzie dobrę, stałą posadę w zagra 
n-^znem Towarzystwie naw’ sęacyj- 
nom w Krakowie. Zgłoszenia poć 
„3avigazion8“ do Biura „Ruch* 
ul. Szczepańska 9. 3725 2 2

Itejit# ateislurń
ce znajomością organizacji buchai 
eryi podwójnej zmieni miejsce ot 
15 lipca Ł. r. Zgłoszenia z poda 
liern warunków pod „Urzędnik' 
prsyjmuje Admin. „Ń. Reformy^ 

3741 2 2

Do sprzedania
u rz ą d z en ie  sk lep o w e , ja­
sne, prawie nowo, ewentual­
nie lokal z firmą do przedzier- ■ 
żawienia. Wiadomość w Biu- i 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 1 
Kraków, ul. Grodzka-13.

3709 2 2 <

t e u S u le  Sil
idojnej bncbalterki z polskim 
liemieckim językiem. Zgłoszeni 
.stawne: u1 Xadalińskiego 16 
i i  aro ogłoszeń, Kraków, dziel. KI 

3753 2 2

5 * 4

Z ;
handlowyob znajdzie zaraz umie- ? 
azezenie w handlu pod firmą R. 
Wibiral i 8p. w Krakowie, nlica t 
Grodzka 37. Zamiejscowi mają

lEfiL^o
rzybory masarskie, używano, »  
ooryrn stanie zaraz do sprzeuania 
rViadomość: ul. Grodzka 7, I I  p

3749 2 3

kim i3 su ii kapitałem 130—200.001) K
lo przedsiębiorstwa haudlowegt 
UD p zemysłowe;:o. Zgłoszenia poi 
,S pu ln ik “  do Biura ogłoszeń ba 
iksa Stattera, Kraków, Grodzka 1J 

3746 2 2

l i g a l i  i i i i ;
na ubrania męskie i kostyu- 
my damskie, sprzedaje po 

cenach fabrycznych

Wa P ietrasika
hrakśw ot. limmU 1, l p. Do nabycie

w dobrym stanie: pianino, sypiał 
zia, jadalnia i salonik w KowyS 
34CZ-1, ul. Matsjki 13. 373) 2 i

3/07 *2 '2
iPdretjn fafiryKa csśiy

oraz wytób dachówek cementowych 
i wyról rur betonowych (piec 
pkyśy.euiowy, lokomobila 36 HF) 
i sieam morgów grunta w Prą­
dniku Czerwonym, zł przystępną 
cenę d& sprzedania. — Wiadomość 
w Prądniku Czerwonym Nr 173, 
u p. Kirscha. Ś671 2 3

p&trzsSsy chłcpicc
w wieko 14— 16  la t  (umieją 
iy " z y ta ć  i pisać) do drobnyel 
posług. Zgłoszenia przyjmajt 
Administracya, „N. Reformy" 

50 i  0

Kórespondentke
polsko-niemiecka ze stenografią potrzebna za 
raz. Biuro techniczne M. Kanarek, Sp, z ogr.por 
Kraków, u L  Szewska 9. 3383 3 3

p r z a i s i ^ I o f s t i j
w publiżu Krakowa 

poszukuje

b p e lia lte s ra
oraz sity pom sciaiczej dc podwójnej bncbalteryi.

Zgłoszenia z pudaniem najwcześniejszego terminu objs 
cia posady i wysokości wymaganej płacy pod ^ R a lifle ry a ' 
do Biura „Ruch", Kranów, ul. SzczeDańska 9. 3941 1 1

Parowa fabryka dachuwek i cegieł w Krakowie poszukuj*

2 r J « j E E t e 3 9  M s r o % oR i M a .
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę fachową. W a  
runki nader korzystne, Mieszaanio wolne. Podania wrai 
z odjdsumi świadectw pod „K ie ro w n ik 11 do Binra ogło 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, ul. (irndzka 13. 3241 6 7

P rz y rz ą d y  do listo wasala
In ło w n lc c  d h  b la c h a rz y , la t o w n i ie  g a z o w e ,  

p a ln ik i bn n ^cn otedk ie , d m u c h a w k i

„ ¥ O W A « ,  d la  n a rn lfu ró w  lu tow n iczych
”  VOGTMAlvi*rf tYABASi, W IEDEW , \ IX  1.
T e le g r a m y : „ l o w a b a k “ . 358C 3 3 4

Większe przedsięoiorstwo przemysłowe w pobliżu Biel 
ska poszukują

polskiej stcnotyprsłki
z dobrą praktyką, ze znajomością języka niemieckiego, d< 
możliwie rychłego wstąpienia. Wolne mieszkanie, ooai, oświe 
tlauie, oraz ułatwienie aprowizacyjno. Zgłoszeuia z odpisam 
świadectw pod „ S te u o ty p ts& i11 przyjmuje Administracyi 
„Nowej Reformy. 3659 3 3

W  Drukami Literackiej w Krakowie, &L Jagifcduńdta L. 10, RzW ca D i-k an u  L. K. G ó rJd


